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Jeszcze nie jest za późno

Nie zwlekaj ani chwili!

w Polsce
WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, w pierwszej połowie

Rok XIV Wydanie AB Poznań, wtorek 2 XII 58 Nr 286 (4615)

grudnia przybędzie do Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej z | Apel Jo SDOłeCZeństwa
rewizytą delegacja partyjno- i----A_____________ 1__________________ ____
rządowa Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej.

Jak wiadomo delegacja par- 
tyjno-rządowa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej przeby­
wała z wizytą w Niemieckiej
Republice Demokratycznej 
czerwcu 1957 roku.

w

Wysiłkiem całego narodu
zbudujemy 1000 szkół na Tysiąclecie

Wicemin. spraw 
zagranicznych
Japonii
bawił w Polsce

WARSZAWA (PAP)
Bawiący przejazdem w War­

szawie wiceminister spraw za­
granicznych Japonii do spraw 
parlamentarnych — p. Takeu- 
chi Shunkichi zxożył w dniu 29 
XI. wizytę kurtuazyjną wice­
ministrowi spraw zagranicz­
nych, J. WiniewiCzowi.

Z prac Prezydium WRN

Posiedzenie Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu

W ARSZAW A (PAP)
W sobotę odbyło się w Warszawie plenarne posiedzenie 

Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. Na 
porządku obrad znajdowała się sprawa społecznej akcji 
budowy tysiąca szkół dla uczczenia Tysiąclecia Państwa 
Polskiego.

rych piszemy na wstępie i do­
konało wyboru Krajowego Ko­
mitetu Społecznego Funduszu 
Budowy Szkół Tysiąclecia.

(Tekst apelu OKFJN zamie­
szczamy na str. 2)

Na posiedzeniu podjęto sze­
reg uchwał, m. in. w sprawie 
utworzenia Społecznego Fun­
duszu Budowy Szkół Tysiąc­
lecia oraz wystosowano apel 
do społeczeństwa o powszech­
ne poparcie dla społecznej 
akcji budowy szkół:

W prezydium miejsca zajęli m. 
in, przewodniczący OK FJN, prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki, prezes Ra­
dy Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz, marszałek Sejmu PRL — 
Czesław Wycech, sekretarz KC 
PZPR Zenon Kliszko, z-ca prze­
wodniczącego Rady Państwa, prze-
wodniczący CK SD Stanisław

x Doroczne nagrody artystyczne
x Analiza wykonania planu za III kw.
x Zawieszenie dwu przewodniczących GRN

(Inf. wł.)
Ostatnio przedmiotem obrad 

Prezydium WRN w Poznaniu 
było m. in. sprawozdanie z wy­
konania planu gospodarczego i 
budżetu za III kwartał br. 
Ogólnie członkowie Prezydium 
ocenili przebieg realizacji pla­
nu i budżetu jako zadowalają­
cy. Wykonanie planu kwartal­
nego wszystkich pionów prze­
mysłu terenowego wynosi 105,3 
proc.;

Plan obrotów w detalu zrealizo­
wano w III kw. w 100,9 proc. Wy­
konanie planu produkcji podsta­
wowej przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych naszego wojewódz­
twa za trzy kwartały br. wynosi 
(wartościowo) 71,6 proc, planu 
rocznego. W zakresie rolnictwa 
stwierdzono pewien spadek pogło­
wia bydła. Plan skupu zboża w III 
kw. wykonano w 100,5 proc., ale 
stopień wykonania planu roczne­
go wynosi tylko ok. 60 proc.

W trosce o wszechstronny 
rozwój kultury, dla ożywienia 
wielkopolskiego środowiska 
twórczego i dla zachęcenia 
twórców do intensywnej pracy 
*- Prezydium WRN powzięło 
uchwałę w sprawie ustanowie- 
uia dorocznego funduszu na 
Wojewódzkie nagrody za osią­
gnięcia artystyczne w szeregu 
dziedzin.

Nagrody będą przydzielane 
w działach: literatury, plasty­
ki, urbanistyki i architektury,

muzyki, teatru, publicystyki 
oraz twórczości i sztuki ludo­
wej. Specjalny : egzamin prze­
widuje, że nagrody (każda w 
wysokości 12 tys. zł) wręczane 
będą na sesji WRN w I kwar­
tale każdego roku. Kandyda­
tów do nagród przedstawiają 
zainteresowane związki, sto­
warzyszenia i organizacje sku­
piające twórców i działaczy, a 
także wydziały: Kultury oraz 
Architektury Prezydium WRN.

Specjalne uchwały- podjęło Pre­
zydium w sprawie zawieszenia w 
czynnościach z dniem 1 grudnia 
przewodniczących Gromadzkich 
Rad Narodowych w: Wronowie 
pcw. Pleszew (J. Witkowski) i Bo- 
guszynle pow. Jarocin (Fr. Zenker). 
Obaj, jak wykazały kontrole pre­
zydiów PRN, dopuścili się wykro­
czeń lub przestępstw. (Fr. Zenker 
został nawet skazany wyrokiem 
sądowym na 8 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem na 3 lata.) (pź)

3 lata więzienia 
za kolportaż 
druków antypaństwowych 

wł.)
Przed Sądem Wojewódzkim 

" Poznaniu zakończył się pro- 
es Bolesława Mazurka (zam.

Szewcach pow. N. Tomyśl) 
Romana Cieślika (Będzinek, 

Pow. Koszalin) — członków 
delegalizowanej sekty świad- 

k°w Jehowy.
Przewód sądowy wykazał, 

oskarżeni działając w za- 
’arze rozpowszechniania — 

d ^wozili nielegalnie wydane 
^■<1, których treść mogła 

t ^_rZEldzić istotną szkodę in- 
'-'som Państwa Polskiego 

rewizji w mieszka- 
le . Cieślika i Mazurka zna- 
d7a°no większą ilość tego ro- 
shJ? ,ui°tek i broszur (Nasza 

’ "Strażnica” itp.). Sąd 
obu oskarżonym 

Ową karę — 3 lata wię- lenia- (ak)

Kulczyński oraz prezes PAN — 
prof. Tadeusz Kotarbiński.

Pierwszy zabrał głos Alek­
sander Zawadzki. Chcemy sku­
pić uwagę naszego posiedzenia 
na doniosłej sprawie, którą po­
stawiło XII Plenum KC PZPR 
— powiedział on m. in. — na 
sprawie uczczenia Tysiąclecia 
Państwa Polskiego przez zbu­
dowanie tysiąca szkół z fun­
duszów społecznych. Hasło: 
„W ysiłkiem całego na­
rodu zbudujemy 1000 
szkół na Tysiąclecie — 
ma głębokie ogólnonarodowe 
znacztenie. Cel który ono wy­
raża i masowy ruch społeczny, 
który inicjuje, są nierozdziel- 
nie związane z realizacją 
wielkich zadań społecznych 
i ekonomicznych na drodze so­
cjalistycznego rozwoju naszego 
kraju.

Do roku 1966 będziemy mu- 
sieli wybudować ok. 60 tys. no­
wych izb lekcyjnych — mówił 
dalej Aleksander Zawadzki. — 
Plan przewiduje zbudowanie 
w tym okresie 3,5 tys. szkół. 
Na wykonanie tego zadania 
państwo przeznaczy w latach 
1959 — 1965 sumy znacznie 
przekraczające dotychczasowe 
wydatki na te cele. Wszystko 
to jednak nie starcza wobec 
zadań, z których nie wblno nam 
zrezygnować. Potrzebna więc 
będzie pomoc społeczeństwa.

W obszernej dyskusji nad 
referatem pierwszy zabrał głos 
Marszałek Sejmu — Cz. Wy­
cech.

Po dokonaniu wyboru komi­
sji, powołanej do opracowania 
uchwał plenarnego posiedze­
nia OK FJN i apelu do społe­
czeństwa w sprawie społecznej 
akcji budowy szkół, toczyła się 
nadal dyskusja nad referatem.

W dyskusji przemawiali se­
kretarz CRZZ — P. Gajewski, 
przewodniczący CK SD — St. 
Kulczyński, prezes PAN — 
prof. T. Kotarbiński.

Kończąc obrady, plenum OK 
FJN podjęło uchwały, o któ-

ZSRR poinformował 
ONZ
o swych propozycjach 
w sprawie Berlina

NOWY JORK (PAP)
Związek Radziecki poinfor­

mował oficjalnie Organizację 
Narodów Zjednoczonych o 
swej nowej propozycji w spra­
wie przekształcenia Berlina 
zachodniego w wolne miasto 
Berlin Zachodni.

Rzecznik radziecki w ONZ 
zakomunikował w piątek, iż je­
go delegacja doręczyła kopię 
czwartkowej noty rządu- ZSRR 
sekretarzowi generalnemu — 
Hammarksjoeldowi.

Jak wiadomo, w nocie do 
mocarstw zachodnich rząd ra­
dziecki oznajmił, że nie sprze­
ciwiałby się, aby w czuwaniu 
nad statusem wolnego miasta 
Berlin Zachodni wzięła w ja­
kiejś formie udział również 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych.

Te radioaparaty przeznaczone są dla uczestników
WIELKIEJ ANKIETY

Czy zdjęcie przedstawia wręczenie nagród szczęśliwym 
Czytelniczkom? Nie. Jeszcze losowania nie było. Stąd pro­
sty wniosek — nadal są duże szanse wygrania: moto­
cykla, pralki, roweru, zegarka, fotoaparatu, serwisu por­
celanowego, odkurzacza i wielu innych cennych nagród. 
Wystarczy wypełnić formularz ankiety i przesłać go do 
redakcji. Zajmie Ci to parę minut czasu, a szansa ogrom­
na. Przy okazji pomożesz swojej gazecie w jej redago­
waniu. Chcemy bowiem bliżej poznać życzenia, upodoba­
nia i prośby Czytelników.

Wypełnione formularze (po odcięciu kuponu) bez na­
klejania znaczka pocztowego należy wrzucić do skrzynki 
pocztowej lub oddać listonoszowi. Można je także skła­
dać w redakcji „GŁOSU”, ul. Grunwaldzka 19 oraz w 
Międzynarodowym Klubie Prasy i Książki — narożnik ul. 
Ratajczaka i 27 Grudnia. ____

Choć ostateczny termin składania ankiet mija dnia 
7 grudnia br., nie zwlekaj ani chwili!
P. S.: Wśród nadesłanych ankiet, napotkaliśmy takie, w których 

nie odcięto kuponu. O obowiązku tym jeszcze raz przypo­
minamy, gdyż warunkuje on odbiór wylosowanych nagród.

Skrajnie prawicowy charakter
Zgromadzenia Narodowego V Republiki

Wyniki wyborów we Francji
PARYŻ (PAP) , j
W niedzielę na terytorium Francji odbyła się druga tura wy­

borów powszechnych. Również mieszkańcy Algierii i francuskich 
terytoriów zamorskich wybrali deputowanych do francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego.

Dzięki specjalnej ordynacji 
wyborczej, spreparowaniu 
mapy wyborczej oraz usilnej 
kampanii politycznej i praso­
wej zwycięstwo odniosły par­
tie prawicowe z soustellowską 
unią Nowej Republiki na cze­
le.

KOMUNIŚCI UZYSKALI 
20 PROC. GŁOSÓW

Jednak mimo skoncentro­
wanych wysiłków niemal

Wojewódzkie kierownictwo NOT
do swoich członków

Cenne zobowiązanie

Pomoce naukowe
dla dwóch szkół

(Inf. wł.)
Do czynu dla uczczenia 

du Partii włączyli się 
pracownicy Wytwórni 
Naukowych w Poznaniu.

III Zjaz- 
ostatnio 
Pomocy 

Postano-

Ich tysiąc — to znaczy lu­
dzi i 210 maszyn żłobi ziemie 
Wojwodiny. Ze maszyny-gigan 
ty ilustruje zdjęcie, a że lu­
dzie dzielni, wskazują wyko­
nywane normy pracy.

Fot. „Dnevnik”

• (Szkice z Jugosławii specjalnego 
wysłannika zamieszczamy na stro­
nie IV).

wili oni wyprodukować bezpłatnie 
w roku przyszłym dla dwóch szkół 
pełne komplety pomocy nauko­
wych, o łącznej wartości około 
35 tys. zł.

W związku z zobowiązaniem, dy­
rekcja Wytwórni zwróci się do 
Ministerstwa Oświaty 1 Kurato­
rium Okręgu Szkolnego z prośbą 
o wytypowanie dwóch szkół, któ­
re hędą budowane w najbliższych 
latach. (1)

(Inf. wł.)
Wojewódzki Komitet Poro­

zumiewawczy NOT w Pozna­
niu wystosował apel do swoich 
członków, inżynierów i tech­
ników wielkopolskich, do kół 
zakładowych i zarządów od­
działów stowarzyszeń nauko­
wo - technicznych. Apel do­
tyczy wkładu inteligencji tech­
nicznej do dyskusji nad „wy­
tycznymi rozwoju gospodar­
czego Polski w latach 1959— 
1965” przyjętymi na XII Ple­
num KC PZPR.

W apelu czytamy m. in.:
XII Plenum KC PZPR, które na­

kreśliło szerokie perspektywy 
wszechstronnego rozwoju Polski 
Ludowej, stanowiąc dalszy, wielki 
krok na drodze budownictwa so­
cjalizmu, ma dla nas techników 
specjalne znaczenie. Polega ono na 
tym, że za jeden z podstawowych 
warunków realizacji programu 
Plenum uznano konieczność znacz­
nego podniesienia poziomu techni­
ki i organizacji pracy w naszej go­
spodarce. Uchwały Plenum są dla 
świata technicznego tym bardziej 
bliskie dlatego, że w wielu punk­
tach zawierają myśli wysuwane i 
przyjęte na III Kongresie Inżynie­
rów i Techników Polskich.

...Podstawowym kierunkiem, któ­
ry przy realizacji uchwał XII Ple­
num powinien skupić uwagę in­
żynierów i techników, zorganizo­
wanych w stowarzyszeniach nau­
kowo-technicznych jest podniesie­
nie wydajności pracy. Zrealizowa­
nie tego zadania rozstrzygnie w 
głównej mierze o wzroście produk­
cji w latach 1959—1965.

Zagadnienie podwyższania 
kwalifikacji jest niewątpliwie 
jednym z najważniejszych 
czynników wpływających na 
wydajność pracy. Trzeba z ca­
łym naciskiem podkreślić za­
sadę, że szkolenie, tj. podnosze­
nie kwalifikacji inżyniera i

technika trwa całe życie. Jest 
to zasada często niedostatecz­
nie rozumiana, a przecież wo­
bec stałego postępu techniki 
oczywista.”

W dalszej części apelu omawia 
się szczegółowe zadania, jakie 
spadają na koła zakładowe NOT 
oraz na oddziały stowarzyszeń nau­
kowo - technicznych. (ms)

Poszlaki ujawniły
przestępców

(Inf. wł.)
Sąd Woje^dzkt w Kaliszu ogło­

sił wyrok w sensacyjnym procesie 
poszlakowym o włamanie. Prze­
stępstwo to nastąpiło 18 grudnia 
1956 roku w Koźminku (pow. Ka­
lisz). Po włamaniu się do miejsco­
wej Gminnej Kasy Spółdzielczej, 
nieznani sprawcy przywłaszczyli 
sobie 269 tys. zł.

Po pewnym czasie Milicji rzuci­
ło się w oczy, że dwaj mieszkań­
cy Kalisza, pracownicy posterun­
ku MO w Koźminku — Józef Bia­
łas i Mieczysław Furmaniak zaczę 
li prowadzić rozrzutny tryb życia. 
Podczas rewizji u Furmaniaka za­
kwestionowano 8 tys. zł, w tym 
42 banknoty 10-złotowe o kolej­
nych numerach seryjnych. Postępo 
wanie karne ujawniło ponadto sze 
reg innych poszlak. I tak, Furma- 
niak, który naprawiał w GKS-ie 
urządzenia alarmowe, miał okazję 
podpatrzeć działanie mechanizmu 
kasy i miejsce przechowywania 
kluczy. Obaj oskarżeni nie posia­
dali wiarygodnego alibi, jednak 
nie przyznali się do winy.

Sąd przyjął, że poszlaki stano­
wią logicznie wiążącą się całość i 
wskazują na oskarżonych, jako 
sprawców włamania. Kara — po 
10 lat więzienia i utrata na 3-letni 
okres publicznych i obywatelskich 
praw honorowych. (1)

wszystkich ugrupowań poli-* 
tycznych i rządu oraz wielkiej 
kampanii prasowej nie udało 
się prawicy odizolować Fran­
cuskiej Partii Komunistycz­
nej od mas. Komuniści pozo­
stali nadal jedną z najsilniej­
szych i najpotężniejszych par-» 
tii politycznych we Francji* 
Świadczy o tym najlepiej fakt, 
że uzyskali oni przeszło 3.741 
tys. głosów, to jest 20,76 proc, 
ogólnej liczby głosów odda­
nych w czasie wyborów. Reak­
cyjna ordynacja wyborcza 
oraz zespolenie wysiłków reak 
cji przeciwko kandydatom na 
deputowanych z ramienia FPK 
spowodowały, że komuniści 
uzyskali jednakowoż tylko 10 
miejsc w nowym parlamencie. 
Podczas gdy inne partie, któ­
re uzyskały znacznie mniej 
głosów jak na przykład MRP 
zdobyły znacznie więcej man­
datów w Zgromadzeniu.

SZCZEGÓŁOWE WYNIKI 
WYBORÓW

Według ostatecznych danych 
dotyczących metropolii w nie­
dzielnym głosowaniu wzięło 
udział 18.019 tys. osób. Absen­
cja wyborcza wynosiła 25,1 
proc. Należy przypomnieć, że 
w I turze wyborow, odbytych 
w ub. tygodniu wstrzymało się 
od udziału w głosowaniu 20,9 
proc. Komuniści zdobyli prze­
szło 3.741 tys. głosów tj. 20,76 
proc., socjaliści przeszło 2.484 
tys. to jest 13,79 proc., MRP 
1.365 tys. — tj. 7,58 proc., 
Unia Nowej Republiki 4.769 
tys. czyli 26,47 proc., Krajowe 
Centrum Niezależnych i Chłop­
skich przeszło 2.682 tys. to jest 
14,89 proc, różne ugrupowania 
prawicowe —• 1.567 tys. tj. 
8,75 proc.

Podział 465 mandatów me­
tropolii w Nowym Zgromadze­
niu Narodowym przedstawia 
się następująco: Unia Nowej 
Republiki UNR — 188, Nieza­
leżni i inne ugrupowania pra­
wicowe — 133, MRP i
Chrześcijańscy Demokraci — 
57, socjaliści 40, radykałowie 
— 37 komuniści — 10.

Jak z tego wynika nowa ordy­
nacja wyborcza oraz zespolenie 
frontu wszystkich sił reakcji, roz­
bicie sił lewicy spowodowały że 
skład nowego Zgromadzenia 
Narodowego absolutnie nie będzie 
odzwierciedlał realnego układu 
sił politycznych we Francji. Nowe

(Ciąg dalszy na str. 2)



Węzeł diabelski?
problem niemiecki... Ileż trudnych spraw wiąże się 

dziś z tym pojęciem! Niektórzy publicyści nazywa 
ją go diabelskim węzłem, który tak został poplątany, że 
nikt chyba nie jest w stanie go rozwiązać. Tak zwany 
pioblem berliński, który stał się w ostatnich dniach te­
matem nr. 1, budząc gwałtowne dyskusje i namiętności 
polityczne — .aczkolwiek wnosi nową jakość w trwającą 
od lat dyskusję nad kwestią niemiecką — stanowi tylko 
jej fragment. Całość zagadnienia sprowadza się do zjed­
noczenia kraju i to na takich warunkach, które zapew­
niałyby pokojowy rozwój Niemiec.

Dla Polaków problem niemiecki ma specyficzny 
aspekt. Wszak każde dziecko wie, że poprzez całą historię 
naszych dziejów, od Ottonów i Krzyżaków począwszy a 
na ostatnich czasach skończywszy, ciągnie się nieprzer­
wane pasmo walki ludu polskiego przeciwko krzywdzie 
i bezprawiu, o niepodjegły byt narodowy, że okupacja 
hitlerowska zagroziła nam po prostu fizyczną zagładą.

Dlatego też Polska i Związek Radziecki, walczące na 
śmierć i życie z faszyzmem, lepiej od innych rozumiały, 
ze zadanie polega nie tylko na tym, aby rozgromić armie 
Hitlera, ale by stworzyć po wojnie warunki, wyklucza­
jące na przyszłość możliwość nowej agresji. '

Nic dziwnego, że lata jakie dzielą nas od zakończenia 
drugiej wojny światowej wypełnia nieustanna walka o 
skierowanie narodu .niemieckiego w pokojowy nurt. 
Opieramy się przy tym na przesłankach wiary w czło­
wieka, w jego rozum i naturalne dążenie do życia w po 
koju. Przyczyn zbrodniczej ekspansji narodu niemieckie 
go,, dopatrujemy się nie w metafizycznie pojętej „wiecz- 
nej” naturze tego narodu, lecz w specyficznych cechach 
niemieckiego imperializmu.

Dlatego tak ogromną wagę przywiązywaliśmy po woj­
nie do tego, aby złamać na zawsze potęgę wielkich mo­
nopoli i junkrów, aby odsunąć od jakiegokolwiek wpły­
wu na bieg spraw państwowych i publicznych ludzi spod 
znaku NSDAP, SS i innych faszystowskich organizacji, 
jako warunku sine qua non reedukacji narodu niemiec­
kiego.

Niestety, zadania te wykonane zostały jedynie w V3 
części Niemiec — w Niemieckiej Republice Demokratycz 
nej. Po raz pierwszy w dziejach, u naszych granic za­
chodnich pojawiło się pokojowe i przyjazne nam pań­
stwo niemieckie, uznające nasz powrót nad Odrę i Nysę 
jako akt dziejowej sprawiedliwości, którego nic już od­
mienić nie może.

Znaczenie tego faktu dla Polski trudno wprost przece­
nić. Stanowi on nową historyczną wartość w stosunkach 
polsko - niemieckich będąc jednocześnie wzorem przy­
szłych stosunków całego narodu niemieckiego z naszym 
krajem.

Dlatego uznając niezaprzeczalne prawo narodu niemiec 
kiego do zjednoczenia swego kraju, wypowiadamy się 
tylko za taką jego formą, która gwarantowałaby trwa­
łość osiągnięć NRD i możliwość jej wpływu na dalszy 
bieg dziejów Niemiec.

Do zajęcia takiego stanowiska zmusza nas to wszy­
stko, co dzieje się w Niemczech Zachodnich od czasu za 
kończenia drugiej wojny światowej.

Nie miejsce tu na wyliczanie punkt po punkcie syste­
matycznego gwałcenia układów poczdamskich — po­
czątkowo przez zachodnie mocarstwa okupacyjne, a po­
tem przez władze NRF. Mówi o tym obszernie ostatnie 
oświadczenie radzieckie w sprawie statusu Berlina. Nam 
wystarczy świadomość dnia dzisiejszego i tych wszyst­
kich niebezpieczeństw, jakie stwarzają dla pokoju w Eu 
ropie, a dla Polski w szczególności, zbrojenia w Niem­
czech Zachodnich, ów „cud wojskowy” — jak nazywają 
to zjawisko na Zachodzie.

Oto min. Strauss zapytany w czasie wywiadu przed 
telewizją, czy jest zadowolony z ilości i wyposażenia 
Bundeswehry odpowiedział bez namysłu: „Byłbym bar­
dziej zadowolony, gdybyśmy mieli 30 dywizji, które by 
posiadały nie tylko broń konwencjonalną, lecz broń tak­
tyczną w postaci głowic atomowych”. Militarystów nie­
mieckich nie zadowala -więc już 12 dywizji, z których 
każda — wg. oświadczenia podsekretarza stanu w De­
partamencie Obrony USA, Mansfilda Spraque — posia­
dać ma tę samą siłę ognia, co 10 dywizji przed 15 laty. 
Takich to właśnie dywizji min. Strauss życzy sobie mieć 
30! Ich cele określa się w Bonn dość niedwuznacznie. 
Znany generał hitlerowski Heusinger powiedział wprost, 
że są one takie same, jakie przed rokiem 1938 stały 
przed Wehrmachtem. W podobnym tonie wypowiada się 
również min. Strauss.

A trzeba nam pamiętać, że NRF to jedyny bodaj kraj 
wysuwający roszczenia terytorialne wobec innych 
państw, w pierwszym rzędzie pod adresem Polski. Dziś 
już nie ma żadnych złudzeń co do tego, że podstawową 
wytyczną codziennej i długotrwałej polityki NRF była 
i pozostaje militaryzacja, jako środek ekspansji politycz 
nej i terytorialnej.

Naturalnym niejako wynikiem tej sytuacji jest obecne 
stanowisko ZSRR w sprawie Berlina, który stał się nie­
bezpieczną enklawą wszelkich prowokacji wobec NRD, 
Polski i innych krajów socjalistycznych.

Związek Radziecki i Polska niejednokrotnie dawały 
wyraz temu, że droga do zjednoczenia Niemiec prowadzi 
tylko i jedynie poprzez stopniowe osłabianie napięcia w 
Europie, do czego pierwszym krokiem byłoby zaprzesta­
nie zbrojeń i wyrzeczenie się przez NRF roszczeń tery­
torialnych. Przyjęcie polskich propozycji utworzenia w 
Europie strefy bezatomowej a w dalszej kolejności stre­
fy rozrzedzonych zbrojeń, oraz wzajemne zbliżenie obu 
państw niemieckich w drodze utworzenia federacji, jest 
w tej chwili jedynym sposobem złagodzenia nabrzmiałe­
go problemu. Feliks BH.OS

Na Tysiąclecie Złote gody

1000 szkół dla naszych dzieci [
nadchodzących latach na- 

’ ’ ród polski będzie obcho-

Apel Ogólnopolskiego Komitetu FJN

dził Tysiąclecie swego pań­
stwa. Święcimy tę wielką rocz­
nicę w odrodzonej budującej 
socjalizm ojczyźnie.

Stało się dobrą tradycją na­
szych czasów, że wielkie wy­
darzenia teraźniejszości i rocz­
nice chlubnych wydarzeń prze­
szłości czcimy czynem społecz­
nym, przyspieszając realizację 
zadań, które stanowią o treści 
dzisiejszej walki narodu o so­
cjalizm.

Czym najrozumniej i naj­
piękniej uczcić Tysiąclecie 
państwowego bytu narodu? 
Jak związać minione wieki z 
dniem dzisiejszym, doświad-
czenie historii z potrzebami,
którymi naród dziś żyje?

Podjęte już przez miliony 
Polaków hasło: Uczcijmy Ty­
siąclecie Polski zbudowaniem 
tysiąca szkół dla naszych dzie­
ci daje najlepszą odpowiedź 
na te pytania.

10J0 nowych szkół więcej, 
1000 szkół wybudowanych na­
szym wspólnym wysiłkiem, to 
będzie najpiękniej i najrozu-

mniej wzniesiony pomnik — 
na chwałę naszej narodowej 
przeszłości i na pożytek dzi­
siejszego pokolenia Polaków.

W różnych okresach naszych 
dziejów najpiękniejsze i naj­
trwalsze w swoich skutkach 
były te wysiłki, jakie podej­
mowano dla rozwoju narodo­
wej kultury i oświaty. Działal­
ność Komisji Edukacji Naro­
dowej, wciąż pozostaje jednym 
z najjaśniejszych rozdziałów 
tych dziejów. Później, w okre­
sie zaborów walka o wyzwole­
nie narodu w niemałym stop­
niu była zarazem walką o do­
stęp mas ludowych do oświaty.

Zwycięski przełom w tej 
długotrwałej walce osiągnięty 
został w Polsce Ludowej. Znie­
sione w niej zostały raz na 
zawsze bariery, jakie poprzed­
nio utrudniały lub wręcz unie­
możliwiały dzieciom robotni­

Wpłacajcie na Fundusz Bu
dowy Szkół Tysiąclecia!

Współdziałajcie z komite­
tami budowy!

Rozwijajcie lokalną pro­
dukcję materiałów budowla­
nych! 7

Bierzcie udział w budowa­
niu!

Wznieśmy wspólnymi siła 
mi trwały i chlubny pomnik 
Tysiąclecia — 1.000 nowych 
szkół dla naszych dzieci!

Ogólnopolski Komitet Frontu ] 
Jedności Narodu

r

BALONEM PRZEZ ATLANTYK
Idąc za przykładem sławnej już 

dzisiaj wyprawy „Kon-Tiki”’ gru­
pa aeronautow angielskich posta­
nowiła zdobyć Atlantyk... balonem.

Balon, na którym wyprawa wy­
ruszy przez Atlantyk, nazywa się 
„Petit Monde” (uały świat).

NOWE BAZY AMERYKAŃSKIE 
NA TAIWANIE

Amerykanie postanowili obecnie 
zbudować nowe wyrzutnie rakie­
towe na południu Taiwanu. Będą 
one zarezerwowane wyłącznie do 
użytku amerykańskich sił zbroj­
nych.

UDANA PRÓBA *Z „ATLASEM”
Departament obrony USA ogłosił 

oficjalny komunikat o pozytyw­
nym wyniku próby z wyrzuceniem 
mlędzykontynentalnego pocisku 
balistycznego typu „Atlas” na 
maksymalną odległość (10 tysięcy 
kilometrów).

ŚMIERĆ KOMPOZYTORA 
POLSKIEGO

52-letni kompozytor I nlanista 
polski — Seweryn Turel, zmarł na­
gle na atak serca podczas koncer­
tu w mieście Detroit.

Howe propozycje
Wschodu
na konferencji genewskiej

GENEWA (PAP)
Na piątkowym posiedzeniu 

genewskiej konferencji w spra 
wie zapobiegania niespodzie­
wanej napaści, przedstawiciel 
Czechosłowacji — Jirl Hajek. 
w imieniu wszystkich delega­
cji wschodnich, w tym i Polski, 
przedłożył propozycje, dotyczą 
ce utworzenia sieci posterun­
ków kontroli naziemnej 1 do­
konywania zdjęć z powietrza 
oraz równoczesnych pewnych 
kroków rozbrojeniowych.

ROBOTNICY ZAGŁĘBIA 
RUHRY PRZECIWKO ZBRO­

JENIOM ATOMOWYM
Górnicy kopalni „Moeller’' 

w Glalbeck oddają swoje głosy 
przeciwko wyposażeniu Bun­
deswehry w broń atomową.

Fot. — CAF

Poznańskich
Zakładów Obuwia

(Inf. wł.)
Pracownicy Poznańskich Zakła­

dów Obuwia, które zaliczane są io 
czołowych w kraju, obchodzili w 
minioną sobotę 50-lecie istnienia 
tej fabryki. Do 1945 roku w zakia- 
dach wytwarzano tylko obuwie 
wojskowe. Po wojnie przestawio­
no produkcję na potrzeby ogólne 
ludności, udoskonalono procesy 
technologiczne i znacznie zwię­
kszono ilości dostarczanego obu­
wia.

W bieżącym roku załoga wykona 
la plany z nadwyżką, w czasie u- 
roczystości z okazji 50-lecia wy­
różniono długoletnich, najbardziej 
zasłużonych pracowników dyploma 
mi uznania m. in.: Wincentego Go. 
lika ,który od 50 lat pracuje w Za 
kładach oraz Antoniego Smoczyń­
skiego, Antoniego Bachalskiego, 

, Stefana Goćwińskiego i Adama^ 
Dubackiego — pracujących w ta- 

। bryce 45 lat. (1)

czym i chłopskim dostęp 
szkół i uniwersytetów.

W ciągu 14 lat ubiegłych 
sze państwo wiele zrobiło

do

na- 
dla

rozwoju oświaty i udostępnie­
nia jej masom ludowym. Już 
dzisiaj setki tysięcy młodej in­
teligencji, inżynierów, lekarzy,
naukowców i 
szły ze wsi i 
czych.

Czeka nas 
dalszy wielki

nauczycieli wy- 
osiedli robotni-

jeszcze jednak
wysiłek. Ogrom-

ne postępy współczesnej nauki 
i techniki, konieczność szyb­
kiego rozwoju naszego prze­
mysłu i rolnictwa, potrzeby 
budownictwa socjalistycznego 
wymagają przede wszystkim 
podniesienia poziomu oświaty.

Stawia to przed nami zada­
nie przedłużenia okresu nau­
czania. Z roku na rok rosnącej 
rzeszy dziecięcej musimy za­
pewnić miejsca w ławach 
szkolnych.

Nasze ludowe państwo ponio 
sło i będzie ponosić główny 
ciężar budownictwa oświato­
wego. Państwo wybuduje w 
najbliższym 7-leciu około 4.000 
nowych szkół. Nie zaspokoi to 
jednak palących potrzeb. Z po 
mocą musi przyjść całe społe­
czeństwo.

Wznieśmy 1.000 szkół wspól­
nym wysiłkiem i pomóżmy 
państwu i pomóżmy sobie!

Chodzi o sprawę jednako 
wspólną i jednako bliską 
wszystkim, o sprawę w rów­
nej mierze społeczną i osobi­
stą.

Front Jedności Narodu ape­
luje do wszystkich obywateli:

Niech na chwałę 1.000-le- 
cia Polski stanie 1 000 no­
wych szkół, wzniesionych 
społecznym czynem!

Niech każdy Polak 1 każ­
da Polka przyłożą rękę do 
tego pięknego 1 szlachetnego 
dzieła!

DOSTOJNY MASZYNISTA DZIECIĘCEGO POCIĄGU ,

Premier Jawaharlal NEHRU prowadzi pociąg dziecięcy 
podczas obchodów z okazji 69-tej rocznicy swych urodzin. W 
pierwszym wagonie siedzą: min. spraw wewnętrznych 
Pandith Govind Ballabh Pant (z lewej) i minister kolei Ja- 
gjiwan Ram. Fot. — caf

Wyniki wyborów we Francji

Hasło „1000 szkół na Ty-

1 kolonii francuskich 
autonomicznymi 
republikami

PARYŻ. (PAP)
Do soboty 7 kolonii francuskich 

na terenie Afryki postanowiło 
przekształcić się w autonomiczne 
republiki, w ramach nowej Współ 
noty Francuskiej. W piątek odpo­
wiednie decyzje podjęły zgroma­
dzenia terytorialne: Gabunu, Srod 
kowego Kongo i Czadu we Fran­
cuskiej Afryce Równikowej oraz 
Maurytania we Francuskiej Afry­
ce Zachodniej.

Jak wiadomo, poprzednio także 
Madagaskar oraz Sudan francuski 
i Senegal ogłosiły się republikami 
w ramach Wspólnoty Francuskiej

Wszystkie kolonie francuskie, na 
mocy nowej konstytucji francu­
skiej, mają prawo proklamować 
swoją całkowitą niepodległość.

siąclecie” obejmuje coraz 
szerszy krąg społeczeństwa. 
W dniu wczorajszym na 
Radiowy Fundusz Budowy 
Szkół wpłacili: ob. ob. Cz. 
Ratajczak, Zb. Kobyłka, J. 
Mortka, W. Starosta — 
wszyscy z Poznania, oraz 
M. Muszyński i B. Tomali- 
kówna z Obornik. Poza 
tym na RTBS wpłacił Spo­
łeczny Komitet Poznańskiej 
Spółdzielni Spożywców — 
Dzielnica Grunwald.

Radiowy Fundusz Budo­
wy Szkół ułatwia wpłatę 
na rzecz budownictwa szkół 
w naszym kraju. Dary na 
ten cel można składać w 
każdej cnwili w Rozgłośni 
Poznańskiej ul. Berwiń- 
skiego 5 lub w redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” ul.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
Zgromadzenie będzie skrajnie pra­
wicowe. Najsilniejszą partią zo­
stała gaullistowska Unia Nowej 
Republiki. Oprócz SFIO dużą po­
rażkę ponieśli także radykałowie 
społeczni.

CI KTÓRYCH NIE WYBRANO
W skład nowego Zgromadzenia 

Narodowego nie weszli m. in. byli 
premierzy Francji: Mendes-France, 
Laniel, Daladier, Ramadier, Bour- 
ges-Maunoury, i Edgar Faure.

Także trzej ministrowie rządu de 
Gaulle’a nie uzyskali mandatów: 
a mianowicie minister poczt — 
Thomas, przemysłu — Ramonet i 
pracy — Becon. Mandatów nie 
uzyskali także były minister obro­
ny — Andre Morice, były mini­
ster spraw zagranicznych — 
Pineau, były przewodniczący Zgro 
madzenia Narodowego — Schnei- 
ter, Jules Moch, Mitterrand, Ga- 
zier, Dafferre, byli ministrowie do 
spraw Algierii — Lacoste i Mut- 
ter.

W nowym Zgromadzeniu Naro­
dowym, najliczniej reprezentowa­
ne są wolne zawody. Wywodzi się 
z nich 148 deputowanych. Dużą 
grupę stanowią również wszelkie-
go> rodzaju urzędnicy — 152.

PROGRAM PRAC 
ZGROMADZENIA
NARODOWEGO

Pierwsze Zgromadzenie Na-

Grunwaldzka
również wpłacać na

19. Można

KONTO

Nazwiska 
blikujemv
oraz w Radio.

PKO POZNAN 
5-9-650.
ofiarodawców pu­

na swych łamach

rodowe V Republiki zbierze 
się w dniach 9—11 grudnia 
na. swe posiedzenie konstytu­
cyjne celem wyboru przewód 
niczącego Zgromadzenia oraz 
przewodniczących poszczegól­
nych komisji.

4 grudnia odbędzie się nad- 
' zwyczajny kongres SFIO ce­
lem ustalenia dalszego pro­
gramu politycznego tej par­
tii.

21 grudnia odbędą się we 
Francji wybory prezydenckie. 
Panuje powszechna opinia, że 
generał de Gaulle zostanie 
wybrany na prezydenta ab­
solutną większością głosów.

Następnie de Gaulle powie 
rzy misję utworzenia pierwsze 

,go rządu V Republiki. Przy- 
i puszcza się że premier będzie

wywodził się z UNR. 19 sty­
cznia Zgromadzenie Narodo­
we ma się zebrać na nadzwy 
czajnym posiedzeniu celem na 
wiązania kontaktu z rządem. 
WYBORY W TERYTORIACH

ZAMORSKICH
W niedzielę wieczorem za* 

kończyły się także wybory w 
18 okręgach wyborczych A- 
gierii. Wybranych zostało o 
deputowanych. Według tymcz 
sowych danych frekwencją 
wyborcza w Algierii oraz. w 
Departamencie Sahary, ■ 
wybierano czterech depu o 
nycn wynosiła ok. 70 P • 
Wybory w Algierii odbywały 
się, pod nadzorem armii ir 
cuskiej, więc nie ma złu 
co do ich wyników. Zr 
prawie wszyscy kandydaci 
przedstawiciele skrajni® P 
wicowych kół algierskich, 
lennicy ścisłej integracji 
gierii. ~ wV.

W niedzielę dokonano ■ 
boru 10 deputowanych aeP 
tamentów zamorskich. j 
niki, Gwadelupy, G,u^"Le Reunion. W Departamenc^ 
Reunion wybrani 
nowego zgromadzenia: P . 
stawiciel UNR, bezparty ^po 
niezależny. Podział sze: 
zostałych mandatów J 
cze nie znany. ___ -

Amnestia
w Jugosławii

BELGRAD (PAP)
Jak podała agencja 

w związku z XV 
wstania Federacyjnej „ jaZko 
Republiki Jugosławii. z^d) 
wa Rada Wykonawczy ^-je 
powzięła decyzję więź- 
amnestii dla około 2.U 
niów.

Na mocy uchwały o na 
stii, 839 więźniów wj • 
wolność. 1.178 
zmniejszono wyroki



13-Msi chłopiec 
zWycięzcq konkursu 
jnain filmy radzieckie'1

M listopada br. w Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warszawie odbył 

■ finał ogólnopolskiego konkur, 
su młodzieżowego p. n. „Znam 
filmy radzieckie”. Konkurs, zorga­
nizowany został przez TPP-R przy 
współudziale Centrali Wynajmu 
Filmów, redakcji „Świata Mło­
dych” i Telewizji Warszawskiej. 
w uczestników konkursu stanęło 
d0 eliminacji w Warszawie, a 9 z 
nich zakwalifikowało się do fi­
nału.

„Emocjonujące” rozgrywki fina­
łowe śledzili nie tylko młodzi i do­
rośli widzowie na sali, lecz także 
i tysiące telewidzów.

Najlepszą znajomość filmów ra­
dzieckich wykazał 13-letni uczeń 
z Bydgoszczy, B. Borakiewicz, któ­
ry otrzymał rower i szczególne 
wyróżnienie — „złoty bilet”, upraw 
niający do bezpłatnego oglądania 
filmów młodzieżowych w roku 1959. 
Jego koledzy W. Chudoń z Zie­
lonej Góry i J. Płuciennik z Łodzi 
również otrzymali rowery. pAP)

ANDRZEJKOWE OBRZĘDY

Ciekawą i naprawdę udaną imprezę pod nazwą „Swięci- 
my tradycyjne „Andrzejki*’ — zorganizował w nocy z 29 na 
M listopada br. w Puszczy Kampinoskiej • Warszawski od- 
dział PTTK. Czego tam nie było — i ,,loteria losowa**, wróż- 

z „kogutem** i „psem’*, „płonące ogarki** pływające po 
bodzie no i naturalnie... lanie wosku. A potem — tańce do 
białego rana.

zdjęciu: A oto wróżba... „z psem*’ — każda z dziewcząt 
ma kęs kiełbasy w ręku. Który pierwszy kąsek zje pies, ta 
^turalnie pierwsza wyjdzie za mąż. caf — fot. Tymiński

na dystans siedmiu lat

Sgrawa Świadków Jehowy

to chodzi o wyznanie, lecz o działalność
znanjkUra-Ura Wojewódzka w Po- 
*ódzkipSkler°Wała do s4d« Wo3e’ 
Ce»ciuk ° &prawę Tadeusza Wi­
to śe 3 ’ 13 WsPółoskarżonych o 
czasy6,. bJiżej nieokreślonego 
w 01 j ° fi uPCa br. brali udział 
ków T(1.gaInyin zw^»ku 3wiad- 
wnętrznv°Wy ’ ktdre8® ustrój we- 
Mcj jN’ cel 1 charakter działal­
ne wind P°zostać tajemnicą wo- }adzy państwowej.

śledztwo, przepro- 
"^kanin™2•MO’ 6 nPca hr. w 
’p°ńiań Mikołaja Osipowicza 
^Wałn • Trybunalska 11 m. 1) 
cńno-jn„t S1,^ ^ebranie organiza- 
ty' Kiedv ,ktazowe członków sek 

zeb .pa^ro1 MO wszedł do po 
sla^ane zacz^li niszczyć po- 

vS^U^y 1 n°tatki (pisa- 
szyfrem). Przewod- 
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Dyskusja
Drugi dzień ogólnokrajo­

wej narady pracowni­
ków przemysłu maszy­

nowego wypełniła dyskusja. 
Jeśli ująć ją w uogólnieniu, 
wypadme stwierdzić, że ak­
tyw przemysłu maszynowego 
aprobuje i uznaje za realne 
wykonanie a nawet przekro­
czenie zadań tego przemysłu, 
nakreślonych w wytycznych 
XII Plenum KO PZPR. Nikt 
me ukrywa, że będzie to 
trudna praca, że napotka ona 
na, opory, zarówno ze strony 
op or t un i s t y czn y c h elementów 
wsrod administracji, jak i 
wśród załóg. Ale ostateczne 
wyniki zamierzeń przemysłu 
maszynowego zostały jak gdy­
by z góry przesądzone.

Główną tezą, która przepla­
tała się w wystąpieniach nie­
omal wszystkich dyskutantów, 
jest możliwość szybkiego i sku 
tecznego podwyższenia pro­
dukcji przemysłu maszynowe­
go już przez samo udoskonalę 
nie organizacji pracy — i to 
bez specjalnych nakładów fi­
nansowych. Następnie zaś ak­
centowano szanse wydatnego

członków tej sekty zasady (m. 
in. negatywny stosunek do 
spraw obronności kraju) stano 
wią bowiem zagrożenie bezpie 
czeństwa i porządku publicz­
nego. Podjęte w 1956 roku z 
inicjatywy Urzędu d/s Wyz­
nań rozmowy na temat lega­
lizacji związku‘zakończyły się 
wynikiem negatywnym. Przed 
stawiciele sekty złożyli bo­
wiem projekt statutu sprzecz 
ny z obowiązującym ustawo­
dawstwem. Chcieli oni zale­
galizować działalność wyznaw 
ców, a nie związku. Istnienie 
cel i ustrój związku miały na­
dal pozostać tajemnicą wobec 
władz państwowych.

Tymczasem wiadomo, że pań 
stwo zastrzega sobie kontro­
lę nad istnieniem i działalno­
ścią zrzeszeń, aby móc speł­
niać zadanie utrzymania po­
rządku publicznego. _ Stąd tez 
udział w tajnym związku jest 
przestępstwem szczególnie nie 
bezpiecznym w okresie odou- 
dowy Państwa Polskiego. Nie 
ma to nic wspólnego z kwestią 
wyznania. Państwo poręcza 
wszystkim obywatelom wol­
ność sumienia i. wyznania, 
graniczanie kogokolwiek’' w 
tych uprawnieniach jes^ siarai 
ne Ale karalne jest rownitz nadużywanie wolności su 
mienia i wyznania do - ■ 
godzących w interesy

podwyższenia wydajności pra 
cy poprzez zastosowanie słusz 
nych norm technicznych i za­
sad wynagradzania. V7reszcie 
sprawa postępu technicznego, 
stałego, szeroko wdrażanego 
postępu technicznego, któregp 
— jak to wyraził jeden z dys­
kutantów ' — inżynierowie, 
majstrowie, technicy i robo­
tnicy przemysłu maszynowego 
muszą się nieprzerwanie, sta­
le, przez całe życie uczyć”.

Tak więc wypowiedzi ucze­
stników narady pokrywają 
się z wytycznymi rozwoju 
przemysłu maszynowego na la 
ta 1958—65, przynosząc wiele 
dodatkowego materiału orien­
tacyjnego.

Dyrektor Całka z „Konsta- 
lu” przedstawiał np. korzyści, 
jakie uzyskał zakład przez sa 
mo zredukowanie błędów i 
wad w produkcji (1,7 min. zł 
w latach 1956/7, 2,5 min. zł w 
latach 1957/8). Równocześnie 
„Konstal” byłby w stanie w 
bardzo szybkim czasie pod­
nieść produkcję nawet o 50 
proc., gdyby otrzymał nowo­
czesne maszyny, np. automaty 
spawalnicze. Podobnie F. Na­
wrocki z „Poręby” ilustrował, 
jak kiepska organizacja pracy 
umniejszała wyniki ich pracy. 
Nawrocki upatruje w złej or­
ganizacji pracy jeden z głów­
nych elementów ujemnego od 
działywania na stan absencji 
wśród załogi, ponieważ prze­
stoje spowodowane wadliwą 
organizacją pracy demoralizu­
ją robotników i trudno wów­
czas apelować o wydajną pra­
cę. Przedstawiciel „Poręby” 
obrazuje m. in. w jaki sposób 
zakład opanował samodzielnie 
groźbę zużycia precyzyjnych 
maszyn, uruchamiając własny 
oddział kapitalnych remontów 
maszyn, wobec braku takiej 
jednostki usługowej w resor­
cie przemysłu maszynowego. 
Szczególny aplauz wywołało 
wystąpienie ob. Dietricha, sze 
fa produkcji zakładów „Zgo­
da”. Zwrócił on uwagę, iż od­
ważna, twórcza postawa inży­
nierów, techników uzależnio­
na jest nie tylko od prawidło­
wego wynagrodzenia, lecz rów 
nież od stworzenia właściwego 
klimatu dla wielkich poczy­
nań. Pobudzenie ambicji zawo 
dowej jest jego zdaniem naj- 
skuteczniejszym lekarstwem 
na przerosty centralizmu i biu 
rokratyzmu.

Bardzo sugestywne, a zara­
zem wysoce rzeczowe było wy 

Werflastąpienie prof. doc.
(przemysł okrętowy). W imie­
niu sekcji okrętowców przy 
SIP uznał on plany wielkiego 
budownictwa okrętowego na 
lata 1959—65 za realne i słusz 
ne oraz zdezawuował krytykę 
oponentów głoszącą, że plany 
te są przejawem gigantomanii.

Również wystąpienie dyr. 
Główki z Bielskiej Fabryki 
Maszyn Włókienniczych stano­
wiło rzeczową aprobatę dla 
zadań produkcyjnych tego 
przemysłu. Argumentem były 
tu nie tylko dotychczasowe 
osiągnięcia Bielskiej Fabryki 
w zakresie eksportu maszyn 
włókienniczych, które często 
skutecznie rywalizują z naj­
nowocześniejszymi zespołami 
włókienniczymi, np. włoski­
mi, ale i rozwój produkcji na 
potrzeby kraju. W tym roku 
Bielskie Zakłady wykonają 
plan rocząej produkcji już w 
pierwszych dniach grudnia, 
bez zwiększania stanu załogi. 
Dyrektor Bielskich Zakładów 
podkreślił jak znaczne uspraw 
nienie w produkcji przyniosło 
uruchomienie fabrycznego biu 
ra konstrukcyjnego. W ogóle 
sprawa przybliżenia biur kon­
strukcyjnych do fabryk, stwo­
rzenie w fabrykach własnych 
lub filialnych — w stosunku 
do instytutów naukowo-ba­
dawczych — komórek badaw 
czych uznane zostały za szcze­
gólnie ważne elementy reali­
zacji postępu technicznego.

Warto chyba jeszcze streścić 
przemówienie sekretarza POP 
z Dzierżoniowskich Zakładów 
„Diora”. Ilustrując katastro­
falną sytuację fabryki w 1957 
roku, kiedy to przy stałym 
Wzrośc;e funduszu płac spada 
ła produkcją, sekretarz Grab­
ka zobrazował uczestnikom na 
rady rozstrzygającą rolę orga­
nizacji partyjnej, która w 
beznadziejnej zdawało się sy­
tuacji opanowała rozprzężenie, 
odważnie przeciwstawiła się 
wypaczeniom i nie zawahała 
się powiedzieć całej prawdy 
załodze. W bieżącym roku wy 
prowadzono już Zakłady „Dio 
ry” na pełne wody produkcji 
i postępu technicznego. Obec- 
aie w*rost produkcji idzie 

szybko w górę, zaś fundusz 
płac utrzymany jest w nor­
mie.

Dyskusja trwa. W miarę jej 
upływu widać wyraźnie jak 
toruje ona drogę naprzód — 
na dystans siedmiu lat — wiel 
kim zamierzeniom i ambicjom. 
Nie ulega wątpliwości, że dys­
kusja ta pozostawi trwały 
ślad wzdłuż szlaków nowego 
planu 5-letniego. Być może 
byłoby lepiej przedłużyć ją 
jeszcze o jeden dzień, ale i te 
dwa dni, które aktyw prze­
mysłu maszynowego poświę­
cił swej generalnej naradzie, 
dobrze przysłużą się sprawie 
szybkiego rozwoju podstawo­
wego przemysłu w naszym 
kraju.

W. G.

Kucharski skazany 
na dożywotnie więzienie

Tajemnica zarośli Nowego Lasku 
została wyjaśniona. Sąd Wojewódz 
ki w Poznaniu orzekł bowiem, że 
Adam Kucharski 24 maja ub. roku 
w Nowym Lesie (pow. Gniezno) 
działając w zamiarze pozbawienia 
życia Janiny Waraczyńskiej wy­
wiózł ją motocyklem do pobliskie­
go lasu, a następnie w zaroślach 
udusił. Kara, dożywotnie więzienie 
oraz utrata publicznych i obywa­
telskich praw honorowych na 
zawsze.

Trybunał stwierdził, że -w niniej­
szej sprawie istnieje szereg po­
szlak świadczących o winie oskar 
żonego. I tak po raz ostatni Wa­
raczyńską widziano właśnie w to­
warzystwie oskarżonego. Przy 
zwłokach znaleziono butelkę z po- 
marańczówką, a krytycznego dnia 
Kucharski kupował właśnie ten 
gatunek wódki. Oskarżony był je­
dyną osobą, której zależało na 
śmierci Waraczyńskiej. Łączyły go 
z nią intymne stosunki i jej zwie­
rzył się z popełnienia nadużyć w
PZZ. 
nimi 
mógł 
ska

Ostatnio stosunki między 
pogorszyły się i oskarżony 
się obawiać, że Waraczyń- 

ujawni jego malwersacje.
Wreszcie oskarżony w toku śledz­
twa zmieniał zeznania. Wszystkie 
te poszlaki stanowią logicznie za­
mykającą się całość i wskazują, 
że Waraczyńską mógł zamordować

Zebrani goście z zacieka­
wieniem oglądali nowo­
czesne urządzenia radiosta­
cji, sprowadzone ze Związ­
ku Radzieckiego. Minister 
Z. Moskwa (w środku) wy 
mierna właśnie uwagi z I 
sekretarzem (z prawej) KW 
PZPR posłem W. Kraśką. 
Pierwszy z lewej widocz­
ny na zdjęciu przewodni­
czący WK SD poseł Al. 
Rozmiarek.tylko Kucharski.

Co by to była za uroczystość, bez uświęconego zwy­
czajem wpisywania do pamiątkowej księgi! Nasz fotore­
porter przyłapał właśnie na gorącym uczynku jednego z 
wielu wpisujących swe gratulacje i życzenia.

A oto dowody zupełnie konkretnego uznania za trud, 
włożony w uruchomienie wspania ego obiektu naszej ra 
diofonii. Upominek i nagroda pieniężna. Wręcza je 
właśnie min. Z. Moskwa dyrektorowi Radiostacji Poz­
nańskiej mgr. Józefowi Pływaczykowi 'z prawej), któ­
ry znalazł się na liście kilkudziesięciu premiowanych.

Fot. (4): K. Przychodzki

Na fali 407 metrów

Oto fragment uroczystości uruchomienia nowej 300 
KW radiostacji poznańskiej właśnie przemawia mini­
ster . łączności Zygmunt Moskwa. Na dalszym planie (z 
prawej) widzimy przewodniczącego Prezydium RN m. 
Poznania — Fr. Frąckowiaka, przewodniczącego Prezy­
dium WRN w Poznaniu — Fr. Szczerbata, I sekretarza 
KW PZPR w Poznaniu — posła W. Kraskę oraz dy­
rektora Rozgłośni Poznańskiej Polskiego Radia — St. 
Kubiaka.

Metody 
pracy harcerskiej 
omawiali 
nauczyciele i instruktorzy

To było nie tylko uroczy­
ste (z okazji „Dnia Nauczycie 
la’1), ale także bardzo poży­
teczne spotkanie nauczycieli 
i instruktorów harcerskich z 
całej Wielkopolski. O jego waż 
ności świadczy przybycie m. 
in. w pierwszym dniu (29 ub. 
m.) sekretarza KW PZPR—C. 
Murawskiego, płk. Gembczyń 
skiego, dyrektora Askanasa, 
inspektora Kiena, przedstawi 
cielą Kuratorium — A. Bal- 
cerka. W drugim dniu obrad 
uczestniczył prof. dr Czekal­
ski — zast. przew. Rady Przy­
jaciół Harcerstwa. Referat pro 
blemowy na temat „Harcer­
stwo a szkoła*’ wygłosił ko­
mendant Chorągwi Wielkopol 
skiej hm. Żakowski.

Najbardziej interesującym 
głosem w dyskusji była wypo 
wiedź instruktora Goślińskie- 
go z po w. Chodzież, który mó 
wił o stosowanych przez sie­
bie metodach wychowawczych 
i dorobku organizacji harcer­
skiej w szkole. Większość dy­
skutantów ze środowiska po­
znańskiego skoncentrowała u- 
wagę na trudnościach w pra­
cy harcerstwa. Podnoszono np. 
sprawę niewłaściwego zrozu­
mienia roli harcerstwa ze stro 
ny niektórych przedstawicieli 
władz lokalnych, instytucji, 
niekiedy i kierowników szkół. 
W polemice na temat politech 
nizacji młodzieży przeciwsta­
wiono się fetyszyzacji techni­
ki ze szkodą dla pracy wycho 
wawczej.

Uczestnicy konferencji jedno­
myślnie uchwalili apel do mło­
dzieży harcerskiej o potrzebie 
włączenia się do ogólnonarodowej 
akcji budowy „1.000 szkół na ty­
siąclecie”.

— Niech szare i zielone mundu­
ry pojawią się na wielkich pla­
cach budowy szkół, boisk i dróg, 
a skromne oszczędności wzbogacą 
społeczne fundusze Towarzystwa 
Popierania Budowy Szkół — głosi 
apel. — Pracownicy Komendy Cho 
rągwi ,na zebraniu w dniu 25 li* 
stopada 1958 r. przekazali dlaTPBS 
1 proc, poborów za listopad br. i 
wzywają wszystkich pracowników 
i instruktorów Chorągwi do po­
dobnych czynów. (emp)
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OSZCZĘDZAĆ MUSZĄ 
WSZYSCY

Dziś przeczytałem artykuł 
U w sprawie ,,oszczędzania 

światła".
. Uprzejmie proszę wziąć pod 
uwagę i szczegółową rozwagę 
matematyczną — wszystkie 
deputaty i wszystkich, praco­
wników Zakt. Zbytu Energii 
Elektrycznej w Polsce, bo­
dajże „Oni" więcej zużywają 
prądu aniżeli ten, który 
uczciwie płaci za spalaną ener 
gię. Miałem wielokrotnie oka­
zję stwierdzić, że w rodzinach 
pracownika „Energetyki" z 
nas się śmieją. Otóż mają 
normę coś 200 kW deputatu. 
Przy włączeniu nawet pralek i 
lodówek nie wypalą tego. W 
ogóle nic nie oszczędzają. 
Tak samo „Ci" którzy mają 
ryczałt lub służbowe mieszka­
nie. Świecą dniem i nocą, bo 
ich to nie kosztuje złamanego 
grosza. Cóż znaczą odezwy, 
kiedy nie obliczy się przecięt-

„Winowajca" nadmiernego 
swe zbytki złożony został 
z prozaicznych przyczyn, 
czeń. Jak się taka operacja 
zdjęcie.

Szkire z Jugosla w i i

przyrostu tuszy wcale nie za
na stosie bukowego 
by zamienił się w
odbywa proszę

drzewa, lecz 
smaczną pie- 
spojrzeć na

spenalneqo wysłannika „Głosn“

Kanał i prosie z rożna
nego zużycia 
człowieka.

Proszę wziąć to 
gę i nie szastać

normalnego

pod rozwa- 
deputatami

tylko umiejętnie rozprowadzać 
według stanowiska i miesz­
kania, raczej nagradzać tych 
pracowników, którzy umieją 
wykazać oszczędność.

K. S.
(nazwisko i adres znane 

redakcji)
Zgadzamy się z Panem całko­

wicie. Obywatelska postawa obo­
wiązuje wszystkich. A sprawę de­
putatów dajemy pod rozwagę Sa­
morządowi Robotniczemu Zakładu 
Zbytu Energii Elektrycznej. Może 
należałoby więc wypłacać pracow­
nikom deputat w gotówce, a nor­
my zużycia prądu stosować jed­
nakowe w stosunku do wszystkich 
konsumentów energii elektrycz­
nej?

LUDZIE?

Na mapie Jugosławii przy­
będzie w roku 1966 jesz­

cze jeden akcent graficzny — 
kanał Dunaj-Tisa-Dunaj. Sta­
wiałem. sobie pytanie, czy szy- 
perzy obrazili się na „modry 
— piękny” Dunaj? Wcale zre­
sztą nie modry, bo kolor jego 
wody porównałbym z barwą 
mlecznej kawy. Szyperzy nie­
wątpliwie skorzystają z nowej 
drogi wodnej, która, co praw­
da nie skróci czasu żeglugi, 
lecz długość trasy i zmniejszy 
zużycie materiałów pędnych. 
To wyjaśnienie uzyskałem w 
centrali budowy kanału w No­
wym Sadzie.

Pozostawmy jednak żeglu­
gę, która mogłaby się zado­
wolić Dunajem. Więc jakież 
są pobudki tego nieprzeciętne­
go przedsięwzięcia? Równina 
Wojwodiny, to kiedyś dno mo 
rza Panońskiego. Wiadomo: 
jak morze to i sól. Wysoki do­
tychczas poziom wód grunto­
wych, nie zezwala na odsole- 
nie gleby. Dobra ziemia bez 
soli da więcej, gdy będzie na­
wadniana i odwadniana — to 
drugi przyczynek budowy. A

try sześcienne wydobytej zie­
mi, mnożę przez roboczo-dni, 
dochodząc do wniosku, że to 
„nielicha” praca dla tysięcy
ludzi, 
mnie 
cyfrą: 
rów

Inżynier zaskoczył 
w swym biurze nową 
240 bagrów i buldoże-

dokona wykopu
współudziale 1000 osób.
znaczony 10-letni termin

przy 
Wy- 
bu-

dowy zostanie prawdopodob­
nie skrócony, gdyż surowa za 
łoga nabrała w czasie szkole­
nia takich kwalifikacji, że bi- 
je normy i rekordy, uzyskiwa­
ne gdzie indziej na tych sa­
mych maszynach.

Jestem natrętny. Jakie jesz 
cze korzyści? Mój informator 
szczerze oświadcza.

— Spójrz pan na mnie, czy 
tak obszerny w talii powinien 
być mężczyzna? To wszystko 
przez tą wieprzowinę. A ka­
nał zmieni profil produkcji 
rolnej. Wzrośnie ilość bydła i 
dalej: mleka, serów, których 
powinniśmy więcej spożywać. 
Jechał pan do Vrabs, kurzu

Nareszcie rentowność, ale
Nie ma chyba obywatela w kraju, który, na wiado­

mość o zmniejszeniu deficytów przez Państwowe Go­
spodarstwa Rolne, nie powiedziałby z ulgą: Nareszcie! 
Mieszkańcy Wielkopolski z tym większą satysfakcją 
przyjęli zapowiedź, że nasze PGR-y już w przyszłym ro­
ku przyniosą państwu, niewielkie jeszcze, ale jednak 
zyski.

Jako stały czytelnik Głosu 
Wielkopolskiego przeczy­

tałem artykuł z dnia 17 bm. 
o procesie zbrodniarzy z obo­
zu koncentracyjnego Sachsen­
hausen: Gustawa Sorge i 
Schuberta, którzy są sądzeni 
przed sądem w Bonn. Jestem 
b. więźniem tego obozu — 
od 1 września 1940 roku do 
21 kwietnia 1945 (przedtem w 
Dachau) numer obozu 30506. 
Znam ich bardzo dobrze i 
wiem o niejedne] zbrodni po­
pełnionej przez tych dwóch 
sadystów i morderców. Gu­
staw Sorge zwany „eiserne" 
(żelazny) był największym po­
strachem Sachsenhausen, a 
Schubert potrafił wynajdy­
wać najokrutniejsze męczarnie 
i tortury, jak wieszanie więż- 
nióuo na łańcuchu za w tył 
wykręcone ręce, wpychać gu­
mowy wąż do gardła człowie­
kowi i odkręcać kurek z wodą 
przez co woda dostając się do 
żołądka, powodowała jego 
pęknięcie i człowiek umierał 
w straszliwych męczarniach. 
To jest tylko mały odsetek je 
go zbrodni. Gustaw Sorge na­
tomiast, jeżeli wpadł na któ­
ryś z bloków i upatrzył sobie 
kogoś, kto mu się nie podo-
bał bez zamordowania z
bloku nie wychodził.

Józef KACZMAREK
Są to koszmarne wspomnienia. 

Chciałoby się zapomnieć o nich i 
to byłoby chyba najlepsze dla 
ludzkości. Nie my jednak stara­
my się pamiętać. Są siły politycz­
ne w NRF, marzące o odwecie. 
One to przypominają nam o tym, 
o czym w imię humanizmu, bu­
dowania pokojowego ładu społecz­
nego — chcielibyśmy zapomnieć.

żegluga owszem połączy
obszerne zaplecze z Dunajem, 
kanał dostarczy wody cukrow-
niom i zakładom 
wym.

Trasę magistrali 
mieniłem. Długość

przemysło-

nie było? 
kuczliwy; 
kanałów, 
uznaje?

Był, i to bardzo do- 
utonie on w sieci 

A rybki pan nie

wodnej 
jej —

km. Termin ukończenia

wy 
670
na

obszarze Baczki 1964 rok, w 
Banacie (na wschód od Tisy) 
1966 rok. Po datach sypią się 
cyfry: 540 tys. ha ziemi przez 
szybsze odprowadzenie wód 
zimowych, pójdzie wcześniej 
niż dotychczas pod niugi. 180 
tys. ha gruntów zostanie osu­
szonych pod pastwiska 
uprawy połowę. Wzrostu 
ści plonów budowniczowie 
ujawniają, pozostawiając 
fachowcom agronomom.

lub 
ilo- 
nie
to 

Ko-
lega Stevancew, redaktor 
„Dnevnika” dodaje, że 26 min. 
dinarów wynosiła wartość 
ubytku w płodach rolnych na 
skutek suszy. Nawadniania, 
odwadniania, zmianę zasolonej 
wody na słodką z Dunaju, po- 
dejmą pompy krajowej pro- 
du<cji. tłoczące 60 ms na se- 

• kundę, jak w Bezdan, i 30 m’ 
na sekundę w Bogoje. 128 
min. m’ ziemi zostanie wyko­
pane z głównej trasy kanału, 
którego szerokość wahać się 
będzie od .34 do powyżej 100 
m w lustrze wody. Głębokość 
3,5 do 4 metrów pozwoli na 
przepływ barką 1000-tonową.

Stojąc nad brzegiem nowej 
arterii wodnej przeliczam me-

Żachnąłem się. Mnie, który 
jest obiektem wędkarskich 
dowcipów w redakcji poma­
wiać o rybowstręt!

— A więc ryb będzie wię­
cej, zastąpią one w jadłospi­
sie chociaż w pewnym stop­
niu prosiaki z rożna.

Zrezygnowałem z dalszych 
dociekań, gdyż jeszcze i my­
śliwi, umawiający się na po­
lowania na kaczki, uznaliby 
celowość budowy kanału. 
Z zaostrzonym apetytem, w 
dalszej podróży po Jugosławii 
konsumowałem rybi papry- 
karz, którego będzie przyby­
wać, i prosię z rożna, by za­
chować jego smak, gdy stanie 
się niepopularne.

Eugeniusz KTTZMANN

rT'era z wychodzi na jaw przy 
A najmniej jedna z przy­

czyn deficytu: rozbudowana do 
najwyższych granic administra 
cja. I chociaż poszczególni pra 
cownicy umysłowi, siedzący po 
biurach nad papierkami, ra­
portami, wykresami i sprawo­
zdaniami, nie zarabiali, by­
najmniej kokosów, to jednak 
w swej masie oddziaływali na 
ostateczne wyniki finansowe. 
Z analizy stanu zatrudniania 
wynika, że przed dwoma laty 
stosunek pracowników umysło 
wych do fizycznych w PGR 
kształtował się na poziomie 
mniej więcej 13 proc. Obecnie 
sprowadzono ten stosunek do 
właściwych rozmiarów — 6,7 
proc.

Kwalifikacje i skutki

Cyfry, wynikające z prze­
prowadzonych porównań, 

są nader interesujące. Wśród 
pracowników umysłowych w 
PGR było przed dwoma laty 
tylko 1,9 proc, z wyższym wy­
kształceniem rolniczym, a 
wśród 450 kierowników gospo 
darstw tylko 2,8 proc. Nie uj­
mując nic ludziom bez wy­
kształcenia, którzy, dzięki na­
bytej praktyce i doświadcze­
niu, doskonale dawali sobie 
radę w kierowaniu dużymi go 
spodarstwami, to jednak trze­
ba powiedzieć wyraźnie, że 
nie wszyscy stali na wysoko­
ści zadania. Wrodzony talent 
i zdolności nie na każdej pla­
cówce zdają egzamin. Są ta­
kie pozycje, na których sto­
jąc, człowiek musi posiadać 
silną podbudowę wiedzy eko­
nomicznej przede wszystkim. 
Oni właśnie mogli odkryć błę­
dy w zarządzaniu i je odkry­
li...

Ostatnie reorganizacje ka­
drowe w naszych PGR po­
szły, na szczęście, po linii ta­
kiego właśnie rozumowania. 
Kadra kierowników gospo­
darstw składa się dziś z ludzi 
w 18,3 proc, z wyższym, 42,5 
proc, ze średnim i 35,5 proc, z 
podstawowym wykształce-
niem rolniczym. To 
proporcje zdrowe.

Aby kwalifikacje 
kadry kierowniczej

są chyba

fachowe 
podnieść

natury, że tak powiem, kwali­
fikacyjnej. Bo wśród nich na­
liczyłem zaledwie 1 proc, z 
wyższym i 36 proc, ze średnim 
wykształceniem. Reszta posia­
da tylko pełne lub nawet nie­
pełne podstawowe. Komenta­
rza tu nie dodaję.

Bazy nasiennictwa 
i hodowli

Mimo tych wszystkich 
bądź co bądź braków, w 

gospodarstwach PGR-owskich 
woj. poznańskiego można zau­
ważyć pewien postęp w kie­
runku przekształcenia ich w 
ośrodki kultury rolnej, promie 
niujące na otoczenie oraz 
stworzenia baz nasienniczych 
dla całego rolnictwa. Jeśli cho 
dzi np. o tak drogocenne na­
siona koniczyny, to nasze PGR 
są już w tym roku samowy­
starczalne, a nawet przekażą 
30 ton do woj. koszalińskiego. 
No cóż, można tylko wykrzyk­
nąć — brawo!

Postęp zaznaczył się również 
w zakresie rozszerzenia plan­
tacji i zbioru nasion traw. Gdy 
w roku 1956 mieliśmy 171 plan 
tacji, to obecnie mamy 194, 
zbiory nasion netto 227.000 kg 
i 356.000 kg, przychód z tego ty 
tułu 5 milionów i 9 milionów 
zł. Praktyka wytycza tutaj kie 
runek i, korzystając z tego, na 
sze PGR-y zamierzają dalej' 
rozbudowywać nasiennictwo 
oraz produkcję zbóż kwalifi­
kowanych, celem zabezpiecze­
nia ziaYna siewnego dla repro­
dukcji w gospodarstwach chłop 
skich i spółdzielczych. Słusz­
nie i prawidłowo.

Drugim takim kierunkiem, 
który przy dobrej organizacji 
pozwoli PGR-om wysunąć się 
na czoło rolnictwa, jest plano­
wane założenie rozszerzenia 
hodowli zwierząt zarodowych, 
przede wszystkim bydła. Ja­
kość bowiem krów w naszym 
województwie pozostawia wie 
le do życzenia i PGR spełnią 
chlubnie swe zadanie, jeżeli 
przyczynią się do poprawy. A 
możliwości w tym zakresie po 
siadają prawie nieograniczo­
ne.

na jeszcze wyższy poziom, Za­
rząd Wojewódzki PGR wyty­
pował 137 najlepszych gospo­
darstw, z najbardziej doświad 
czonymi kierownikami, gdzie 
absolwenci średnich i wyż­
szych szkół rolniczych będą o- 
bowiązkowo odbywali dwulet­
nie praktyki. Bez tego stażu 
nikt nie będzie przyjęty na kie 
rownicze stanowisko.

Nie mam nic przeciwko star 
szym księgowym w PGR-ach, 
z wieloma żyję w przyjaciel­
skiej komitywie. Są to na 
pewno porządni ludzie, ofiar­
ni, pilni i rzetelni pracownicy. 
Ale znowu mam zastrzeżenia

W muzykalnym Poznaniu

Kwartet T. Wrońskiego

Czterech mężczyzn i biała 
tafla kanału pod Vrbas. Atta
che prasowy Ambasady PRL
w Belgradzie ob. Sutor w to­
warzystwie, jak wszędzie, cie­
kawych dziennikarzy, z „Dnev 
nika" (Nowy Sad) zwiedza te­
ren budowy kanału.

Fot. (2) — E. Kitzmann

Kwartet smyczkowy Tadeusza 
Wrońskiego (z Warszawy) 

można by z całą słusznością na­
zwać „kwartetem poznańskim”. 
Przecież zasiada tu aż trzech po- 
znańczyków, z czego dwóch ukoń­
czyło studia muzyczne w naszym 
mieście. Mimo że od niedawna 
działający, zespół ten osiągnął już 
wysoki poziom artystyczny. Przy­
gotowano obszerny program zło­
żony z kompozycji Beethovena, 
Debussy’ego i współczesnego au­
tora polskiego Tadeusza Bairda.

Wieczór rozpoczął się właśnie od 
„Kwartetu smyczkowego” Bairda. 
Trudno po jednorazowym wysłu­
chaniu nowego utworu wydać o 
nim sąd dostatecznie obiektywny. 
Można mówić jedynie o wraże­
niach. Otóż wydaje się, że nasz 
niewątpliwie utalentowany kompo 
zytor (autor, świetnej „Sinfoniet­
ty”) nie wyszedł w swym kwar­
tecie zbyt daleko poza poprawność 
warsztatową, techniczną. Całość 
cierpi na brak dostatecznie boga­
tej i szerokiej inwencji. Martwy 
i suchy intelektualizm góruje tu 
zbyt często nad szczerością wypo­
wiedzi. W sumie kompozycja nuży 
monotonią i szablonem stylu.

Natomiast wzorem kameralisty­
ki jest „Kwartet smyczkowy 
g-moll opus 10” K. Debussy’ego. 
Jaka szkoda, że sporo osób poszło 
do domu już po I-szej części im­
prezy, nie wysłuchawszy wielkie-

go francuskiego impresjonisty. 
„Kwartet g-moll” zawiera prze­
dziwnie piękną muzykę. Brzmi 
świetnie, efektownie. Fascynuje 
nieprzejaskrawionym kolorytem 
harmonii, pulsującą temperamen­
tem rytmiką i jedyną w swoim 
rodzaju, typowo debussy’owską. 
urzekającą nastrojowością. I 
skrzypce T. Wrońskiego rozśpie­
wały się teraz przeczysto. Nader 
pewnie i muzykalnie odtworzyli 
swe trudne partie — wirtuozi: 
Henryk Keszkowski (II skrzypce), 
Stefan Kamasa (altówka) i 
Aleksander Ciechański (wiolon­
czela).

Zespół Wrońskiego popisał się 
precyzją brzmienia i niemałym 
zgraniem również w ,Kwartecie 
F-dur opus 59” Beethovena. Nie 
zgadzałbym się jednak z samą kon 
cepcją odtwórczą tego utworu — 
pozbawioną rozmachu 1 życia. 
Beethivenowski „Kwartet F-dur” 
powstał w roku 1806, na zamówie­
nie Razumowskiego, posła rosyj­
skiego w Wiedniu. Aktem kurtu­
azji dla księcia, wielkiego mece­
nasa sztuki, było użycie przez kom 
pozytora (w finałowej części dzie­
ła) charakterystycznej ludowej 
melodii rosyjskiej. Zespół kamera­
listów, z Tadeuszem Wrońskim na 
czele, przyjęty został przez audy­
torium poznańskie życzliwie i 
zmuszony do bisowania.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

to widzimy i przewidujemy fa 
talne skutki. Ale gdzie można 
zrobić oszczędności? Na bu­
downictwie i remontach kapi- 
talnych lub zwykłych. Toteż 
władze nadrzędne skreślają 
nam z planów sumy, przezna- 
czone na ten cel, albo jak tyl­
ko mogą, tak je ograniczają. 
Nic nie możemy zrobić. Vij 
ma lor...

Wprawdzie w Wojewódzkim 
Zarządzie PGR zaprzeczono 
tym twierdzeniom, ale nie za­
przeczyły im udostępnione mi 
cyfry. Oto one: Na rok gospo­
darczy 1958—59 zmniejszono w 
skali całego województwa fun 
dusze na budownictwo mie­
szkaniowe wzgl. remonty ka­
pitalne z 41.965 do 41.843 tys. 
zł. Różnica niby niewielka, a 
jednak wobec rosnących po­
trzeb, powinna iść raczej w 
odwrotnym kierunku, czyli w 
górę.

Nie jestem wcale pewny,czy 
taka oszczędność jest ekono­
micznie słuszna i społecznie 
pożądana. Jeżeli już o oszczęd 
ność chodzi, to należałoby jej 
szukać w nakładach na jed­
nostkę produkcyjną. Tam tkwią 
na pewno znaczne rezerwy, 
tam widzimy dysproporcje, nie 
tylko pomiędzy gospodarstwa­
mi, ale nawet pomiędzy in­
spektoratami. Na przykład: w 
Inspektoracie Koło, na obsza­
rze" 5.767 ha, nakłady na ha 
przeliczeniowy wynoszą aż 
8 980,— zł, podczas, gdy w In-
spektoracie Czarnków, 
żonym obszarze tylko 
zł.

Kończąc te uwagi, 
zaznaczyć, że chociaż

na zbli 
4.821,—

pragną 
PGR-y

nasze są na dobrej drodze, to 
jednak wiele problemów, zwią 
zanych z ich dalszym rozwo­
jem, wymaga głębokiego prze­
myślenia przez kierownictwa i 
rady robotnicze.

K. JAZWIECKI

Czekamy 
na poznaniaków

F w

Pozosfalo jedno „ale
robiazg właściwie. Nie wi- 
dzieć go jednak byłoby 

błędem nie do darowania. Dą­
żenie kierownictw I załóg do 
osiągnięcia rentowności po­
szczególnych gospodarstw na­
leży uznać za chwalebne 1 jak 
najbardziej pożądane. Zastrze­
żenia budzi jedynie fakt, że 
niektórzy chcą to osiągnąć, li­
kwidując różne urządzenia so- 
ojalno-bytowe, ze szkodą, oczy 
wiście, dla ludzi. Takiej ceny 
za rentowność nie można u- 
znać za słuszną i sprawiedli­
wą. Oto w szeregu gospodarstw’ 
zlikwidowano w ub. roku 
przedszkola i żłobki, kierując 
się fałszywie pojętą oszczęd­
nością. Pozostało zaledwie 5 
dziecińców i 28 przedszkoli na
przeszło 400 gospodarstw. Trze 
ba było aż interwencji Woje­
wódzkiego Zarządu, ażeby te 
ciągotki likwidacyjne zahamo­
wać. Na rok 1958—59, liczba 
przedszkoli wzrasta więc do 
61, a dziecińców do 15, co i’ 
tak trzeba uznać za liczbę wy­
soce niedostateczną. Szczegól­
nie w naszych warunkach — 
kiedy w PGR odczuwa się 
brak ludzi do pracy i w związ 
ku z tym widzi się chętnie żo­
ny i matki robotników, poma­
gające przy żniwach i wykop­
kach.

A poza tym? W ostatnich 
tygodniach odwiedziłem kilka­
naście PGR-ów. Widziałem bu 
dynki mieszkalne i gospodar­
cze w stanie — jeżeli tak moż 
na powiedzieć — niegodnym 
zazdrości. Mówiąc językiem e- 
konomicznym, następuje gwał 
towna ich dekap;talizacja. Jesz 
cze 5 lat, a z niektórych będą 
ruiny. Pytałem kierowników i 
księgowych: dlaczego nie re­
montują, dlaczego nie ratują, 
póki jeszcze jest co ratować? 
Zgadzali się ze mną, gdy mó­
wiłem, że potem będą musieli 
w'yo’awać na nowe budownic­
two wielokrotnie więcej pie­
niędzy i materiałów. Ale. mi­
mo tej zgodności poglądów — 
rozkładali bezradnie ręce:

— Nie od nas zależy — sły­
szałem w odpowiedzi. — My

Na zdjęciu widzimy efek­
towną piramidę czwórkową 2 
AZS-u Warszawa w składzie- 
Zieliński, Waniuk, Kowalski » 
Kloc, którzy zwyciężyli w 
swej konkurencji. Drużyno­
wym mistrzem Polski została 
Stal Rzeszów przed AZS Szcze 
cln i Gwardią Katowice.

po zakończeniu w
L rencji IV MistrzostW r 
Akrobatyce Sportowej, , 
dzów podeszło do °rJa (e za 
dziękując im serdeczn^ .e 
tę imprezę. Oznacza nOści, 
imponujący pokaz dziwlal>‘
odwagi i siły, który P saii 
śmy w ciągu dwóch tejkf -
KKS „Lech” przy ‘ zVty«^ 
spotkał się z ^^“.bUcznO^’ 
oceną poznańskiej Pstro^ J 

nas> if nie i 
porezen^n- 

liśmy w nich swego r start<’"'aC 
ta. w zawodach mog 
wyłącznie gimnastycy, pic1'*” 
cy klasę mistrzowską ^SeIRop<n' 
szą. Takich jednak W

Jedyną ciemną 
strzostw, naturalnie 
znaniaków, był

sce nie posiadamy. ,
Posiadamy natomiast na 

szym terenie kilka sekcji, z 
rych powinni wreszcie wyj 
tościowi zawodnicy. Duże PoV/i- 
działania otwiera się pj. 
rzystwem Krzewienia Ko!t^eni2 
zycznej. Życzymy im PoW° 
i czekamy na wyniki.

wi.



pracownicy poszukiwani
lnrcha z dłuższym okresem pracy w gospo- 

7stwie, własnymi narzędziami ewentl. ma-
poszukuje Państwowe Gospodarstwo 

ine w południowych powiatach woj. poznań- 
1101 Światło elektr., spółdzielnia i 7,-klasowa 
skio}a vz miejscu. Wynagrodzenie według ukła- 

zbiorowego. Podania z życiorysem i opinią 
netatniego miejsca pracy kierować — Dział 

Ogłoszeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3 dla
----------------------- ------------------

Art. Spoż. Poznań-Południe
.-„kuie konwojentów. Zgłoszenia w Sekcji 

&r piy ul. Wielkiej 26, K7371
jSrp"7atrudni4 natychmiast pracowników na 
tanowisko dyżurnego ruchu. Warunkiem przy- 

$ cia jest wiek od 18 do 35 lat, posiadanie I ka- 
^orii zdrowia, oraz ukończone wyższe wzgl. 
brednie wykształcenie. Nowo przyjęci pracowni 

odbędą w okresie 1 roku przeszkolenie prak- 
mzne i teoretyczne, po których rozpoczną sa- 
modzielne wykonywanie obowiązków. W okre- 

szkolenia wynagrodzenie od 1.000 do 1.200^1 
miesięcznie w zależności od posiadanego wy­
kształcenia. Poza wynagrodzeniem kandydaci 
ctrzymają świadczenia przysługujące pracowni 
kom zasadach ogólnych. Bliższych in­
formacji w sprawie warunków przyjęcia oraz 
wynagrodzenia udzielają zawiadowcy stacji 
raz oddział Przewozów w Poznaniu, ul. Chu­

doby 10.K7283

Do Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Artykułami 
Użytku Kulturalnego, w Poznaniu nadeszły

radzieckie, węgierskie 1 czeskie 
żądajcie w sklepach MHD, pdt, PSS 

również szeroki asortyment części rowerowych, części do motorków 
rowerowych i motorowerów. Przedsiębiorstwa i instytucje mogą się 
zaopatrywać bezpośrednio w Hurtowni Sportowej, Poznań, Szkolna 5, 
telefon 91-49. KW1

cjeśii, murarzy, lastrikarzy, ślusarzy, elektry­
ków, szklarzy, monterów wodn.-kan. i spawa­
czy na teren Poznania i na wyjazd zatrudni za­
raz Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 26 (pokój 22). 
Zarobek według Układu Zbiorowego Pracy w 
Budownictwie. Noclegi dla pracowników za­
miejscowych zapewnione. K7301

Obwieszczenie 
o licytacji nieruchomości

Komornik Sądu Powiatowego w Gostyniu, ma­
jący swą kancelarię w Gostyniu, prz-' ulicy 
Marchlewskiego nr 262 na podstawie art. 688 i 689 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że

dnia 15 grudnia 1958 r. o godzinie U,30 
w Sądzie Powiatowym w Gostyniu, sala nr 8 
odbędzie się sprzedaż w drodze

PUBLICZNEGO PRZETARGU 
NIERUCHOMOŚCI SPADKOWYCH 

po Stanisławie Andrzejewskim w Krobi, ulica 
Zajazdowa nr 7, pow. Gostyń, składających się: 

a) z domu mieszkalnego — parterowego, bu­
dynku gospodarczego, podwórza i ogrodu 
o obszarze 0.05.55 ha;

b) roli o obszarze 0.30.S0 ha.
Nieruchomości mają urządzone księgi wieczy­

ste w Sądzie Powiatowym w Gostyniu pod liczbą 
Krobia Wykaz L. 106 i 553.

Nieruchomości oszacowane zostały na łączną 
sumę 53.195,90 zł, cena zaś wywołania wynosi 
39.896,94 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 5.319,59 zł.

__ ________________________________ K7414

Lekarskie
Dr Elżbieta Bielawska, 
specjalistka w chorobach 
psyęhicznych i nerwicach 
przyjmuje codziennie od 
godz. 16—18, Poznań, Ma­
tejki 40/41 m. 14, telefon 
657-89. 603g

CIĄGNIENIE NASTĘPNEGO RZUTU 18

i szczęśliwej KolekturzeJRBIS"
W POZNANIU

w m nucie 23 K. L. P. padły wygrane

300.000 zł na nr 103.895
30.000 zł na nr 72.363

GRUDNIA 1958 R.
K7530
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Święto przy telewizorze
fELEWOH
krajowe „Belweder lfi*
oraz Importowane

Record**, „Manes**
„Aleś** .Orion**

UWAGA

Papierfotogrsficzny
„FOTON"

8 elektrykarzy do montażu lamp i żyrandoli, 
6 ślusarzy, 5 szlifierzy do galwaniki przyjmie 
natychmiast RSP Metalowców, Poznań, ulica 
Dzierżyńskiego 7. Reflektujemy jedynie na siły 
wysoko kwalifikowane. Zgłoszenia przez Urząd
Zatrudnienia. K7302

PORADNIA 
ŚWIADOMEGO MACIERZYŃSTWA
POZNAN, ulica Wyspiańskiego nr 2

DO NABYCIA W PLACÓWKACH

Stacji Obsługi Telewizyjnej
biały, błyszczący i gładki gat. B 111 K 
w rolkach 66X1000 cm w gradacjach:

Wychowawców kilku zatrudni zaraz Państwo­
wy Młodzieżowy Zakład Wychowawczy w An- 
toniewie, poczta Skoki, powiat Wągrowiec. 
Wymagane kwalifikacje: liceum pedagogiczne, 
lub wykształcenie równorzędne. Wynagrodze­
nie od 1.280 zł wzwyż plus wyżywienie za mi­
nimalną odpłatnością. Mieszkanie dla samot-

czynna codziennie w godz. od 8—12
przy ulicy Ratajczaka 44 i
przy ulicy Głogowskiej 61

normalnej (42°), twardej (34°) 
specjalnej (50°), miękkiej (58°)

posiada w sprzedaży 
za waluty obce i dewizy

nych zapewnione. K7308
Księgową — do działu księgowości — wyna­
grodzenie wg stawek w spółdzielczości — za­
trudni natychmiast Elektrotechniczna Rzemieśl 
nicza Spółdzielnia Zaopatrzenia, Zbytu i Usług
w Poznaniu, ul. Mostowa 14a, K7321
Dyrekcja Powszechnego Domu Towarowego w 
Poznaniu zatrudni kierownika stoiska obuwia, 
kierownika stoiska zabawek oraz 2 pracowni­
ków fizycznych do pracy w magazynie. Zgło­
szenia przyjmie sekcja kadr PDT, Poznań, 
Lampego 14. K7323
Maszynistkę biegłą z dłuższą praktyką przyj­
cie zakład przemysłowy. Wyczerpujące oferty 
2 podaniem dotychczasowego przebiegu pracy 
zarodowej należy składać do Biura Reklam 
i Ogłoszeń dla nr K7325.

Praca
Ślusarz narzędziowy po­
trzebny. Poznań Staszica 
21 (warsztat). 546g

Potrzebny czeladnik pie­
karski piecowy, może być 
emeryt. Ławicki, Poznań,
Mottego 2. 600g

udziela porad w zakresie:

zapobiegania ciąży
Przy sprzedaży — DOKŁADNA 
KONTROLA TECHNICZNA.

K7508

BANK POLSKA KASA OPIEKI
WARSZAWA, ni. Traugutta

• leczenia niepłodności
• zaburzeń 'seksualnych

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTW. W POZNANIU
telefony: 
przyjmie

95-10, 94-98 i 506-09
do wykonania

ars

7
K7399

WYTNIJ I ZACHOWAJ!

Sprzedaż
Sprzedam norki topazy 
oraz klatki używane dla 
norek i lisów. Oddam sa­
mice norki standard za 
samce. Poznań - Jeżyce, 
Bednarska 3. 33732g

K7493

ROBOTY STOLARSKIE
z powierzonego i własnego materiału.

Oferty należy zgłaszać telefonicznie lub do 
Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K7336.

OGŁOSZEHIA DROBNE
S prze dam siatkę parkano- 
wą oraz słupki. Poznań- 
Górczyn, Skalna. 15, 1061g

Lokale

Stolarnia przyjmie robot- 
niKow kwalifikowanych 
"^obsługi maszyn stolar- 
SKich. Warunki płacy do 
omówienia. Poznań, Ko- 
symerska 15, tel. 650-47.
-------------------- _ 
;°‘r«bna gosposia ku- 

arka na gospodarstwo 
rodziny blisko

<b,FaFa’ Warunki bar- 
Pm dobre. Wiadomość:

2nan, Jackowskiego 56 
do godz, 10 1334g

towan’*® dochodz4ca z go Jowamem do 2 starszych 
do p°trzebna. Referen- 
m Oferty Biu
skiaF »SZe^’ Swierczew- 
'C!5° 3 dlą 550g

Dziewczynę czystą uczci­
wą religijną najchętniej 
z prowincji do prac do­
mowych i ponlocy przy 
produkcji z całym utrzy-

Cegłę, wapno palone i ga­
szone, kredę malarską, 
smołę, lepik, grysy 1 inne 
materiały budowlane po­
leca — Horla — Składnica 
Materiałów Budowlanych, 
Swarzędz, Warszawska 15.

33817g

Okazyjnie sprzedam to­
karnię 1 m toczenia oraz 
małą nową pionową wier- 
tarkę-frezarkę. Binczew- 
ski, Poznań-Starołęka, ul. 
Pstrowskiego 26 m. 2.

1280g

•maniem mieszkaniem
przyjmę. Zgłoszenia Paj- 
kertowa Żabikowo-Pozn., 
Plac Wolności 7 (parter).
 584g

Rury kamionkowe, drze­
wo budowlane, łupek da­
chowy, płytki ścienne gla­
zurę. dźwigary sprzeda 
Składnica Materiałów Bu 
dowlanych, Poznań, ulica 
Łukaszewicza 3, tel. 623-42. 

520g

Sprzedam zakład krawiec 
ki dobrze zaprowadzony z 
maszynami i urządzeniem 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1288g.
Sypialnię orzechową, szaf­
ki pod telewizory poleca: 
Stolarnia, Poznań, Stolar
ska 2. 1323g

Kupno Tokarkę do metalu 90 cm 
długą, z całym wyposaże-

ci P°m°c do dzie 
Fenrvnl°dzą^^ lub stała, 

ul. War

Maszynę do szycia, gabi­
netową „Singer!’ kupię. 
..Radio-Wenus”, Poznań, 
Wielka 20. 463g
Kupię szafę używaną 3- 
drzwiową. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go. 3 dla 556g.

War 
566g I

Motocykl nowego typu 
korzystnie kupię. Oferty 
z podaniem ceny. Matu­
szak, Pniewy (piekarnia). 

572g

po d, n!u 23 listopada 1958 r. zasnął w Bogu, 
ny maF- 1 ciężkich cierpieniach mój ukocha­

sz i nasz ojciec, przeżywszy lat 70, śp.

Józef Palacz
b- członek zarządu Brzeskiauto S. 

odbył się w poniedziałek, 1 
Msza T na Jeżycach.

3 bm SW’ odPrawiona zostanie we — 
‘•> 0 godz. 8 w kościele Ks. Ks. Pallotynów.

W głębokim smutku pogrążeni

bm., na

wtorek,

ŻONA I SYN 1764g

niem sprzedam tanio.
Adres wskaże Biuro Ogło-
szeń,
dla 557g.

Swierczewskiego 3

Sprzedam dachówczarkę 
falcówkę 450 podkładów, 
dachówczarkę, karpiów- 
kę podwójną, 300 podkła­
dów, fermę do gąsiorów, 
dachówkę cementową, fal 
cówkę oraz karpiówkę. 
Harat, Golina n. Wartą, 
ulica Słowackiego 2, tel.
24. 1060g

Wasz^/r29 1958 i
ma®- P® OJe-iami św., 

Ua. teściowa - -

r. zasnęła w Bogu, ną- 
, nasza najukochańsza 

i babcia, przeżywszy lat 68, śp.
z 'Wonnerów

Maria Kręgielska 
nie01Ro^nb będzie się w środę, 3 bm., o godzi- 

>w Z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążeni 

„ SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI 
Berlin. 1690g

w tna zavJVF 30 listopada 1958 r. odszedł od nas 
traskliw^’ namaszczony Olejami św., nasz naj- 
teśe i a ojciec i najdroższy brat, szwagier, 

oziadek, przeżywszy lat 64, śp.

Franciszek Rataj
Góre^vn^adzen^e zwłok nastapi z kaplicy na 

Msz ’ W środ^> 3 bm-, o godz. 15,30.
113 kościele Najśw. Serca Jezusowego

yoach, w środę, o godz. 8,30.
W głębokim smutku pogrążone

DZIECI I RODZINA

Norki hodowlane z klat­
kami okazyjnie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
255g.
Samochód Simca - Aronde 
18.000 km przebiegu. Stan 
idealny — sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 348g.
Sprzedam samochód Fiat 
Multipla, sześcioosobowy, 
szafirowo-popielaty. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Wro 
claw, Piotra Skargi 20, pod 
nr 10480. K7470

Dnia 29 października 1958 r. zasnęła w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., moja najukochańsza żona, nasza najdroższa 
córka, siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, 
przeżywszy lat 34, śp.

Halina Kapelańska
z domu Komosińska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o go­
dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ, MATKA, BRAT I RODZINA

1728g

Dnia 30 listopada 1958 r. zmarł po długich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św., mój uko- ■ 
chany mąż, nasz najtroskliwszy, najdroższy i ni­
gdy niezapomniany ojciec, brat, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 66, śp.

Jakub Torz
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm., o godzi­

nie 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrązem

ZONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ, 
WNUKI I SIOSTRY

Poznań. Chodzież. _________ 1790g_

Dnia 30 listopada 1958 r. zmarł nasz kolega, 
lat 64, śp. ,

ppłk. Franciszek Rataj 
powstaniec wlkp. i górnośląski przewodniczący 
czwartaków, odznaczony orderami V. M., Krzy 
Łmi Niepodległości, Walecznych. Wlkp. Krzy­

żem Powstańczym i m.
W Zmarłym tracimy dobrego i serdecznego

^Potrzeb odbędzie się w środę, 3 bm o godzinie 
15 30 z kaplicy cmentarnej Poznań-Górczyn.

. CZWARTACY, WETERANI POWSTANIA
WIELKOPOLSKIEGO 1918/13 

(4 pułk Strz. Wlkp. — 58 pp.) 1799g

Sprzedam korzystnie łóżko 
jednoosobowe politurowa- 
ne, akordeony (jeden dzie 
cięcy) 12-basowy beczkę 
obrotową do masła na 60 
litrów, radio „Aga”. Po­
znań, Sródka 3 m. 4a.

235g
Samochód Simca-Aronde 
18.000 km przebiegu. Stan 
idealny — sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
348g._____________________  
Tworzywo sztuczne polye- 
tylen (lupolen) sprzedam. 
Oferty z ceną do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1315g.

Uczciwa panienka poszu­
kuje pokoju w Poznaniu 
lub okolicy.' Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 295g._______ ____
Katowice! W centrum 3Vi- 
pokojowe z kuchnią, su- 
perkomfort, zamienię na 
podobne w Poznaniu. Ka­
towice, Moniuszki 12 —
Gruziński. 997g

Motocykl WFM sprzedam 
lub zamienię na motocykl 
„IŻ” lub inny. Dopłacę. 
Poszwiński, Pniewy, Dwór

Odstąpię lokal w centrum 
miasta, nadający się na 
wszelki handel • wzgl. rze­
miosło. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 1289g.____________  
Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe z kuchnią samo­
dzielne, I ptr. na 2*/j—3-po- 
kojowe samodzielne. Ko­
rzystne warunki do omó-
wienia. Oferty Biuro O-

cowa 2. 571g
Błam barani tanio sprze­
dam. Poznań-Dębiec, Cze­
chosłowacka 41 m. 17.

573g
Sprzedam gryzarkę. świ­
derek, taśmówkę (kombi­
nowana wyrówniarka i tar 
czówka) ławy i narzędzia 
stolarskie. Wiadomość: 
Poznań, poplińskich 12a
m. 17. 575g
Futro siłowe sprzedam.
Poznań, Czerwonej Armii
23 m. 19. 596g
Zakład Fotograficzny do­
brze prosperujący, z ca­
łym urządzeniem w mie­
ście powiatowym z powo­
du choroby odstąpię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
587g. 
Spiesznie sprzedam ma­
szynę sandałówkę, maszy­
nę szewską łaciarkę, .tur­
binę z akumulatorami na 
światło i radio bateryjne. 
Jan Mikołajczak, Śrem, 
Walki Młodych 13, tel. 551. 

588g

głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 567g.  
Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pokoju na o- 
kres 4 miesięcy. Dogodne 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 574g.   
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką w Sosnowcu 
na takie samo w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 576g.  
Panienka, spokojna, pra­
cująca spiesznie szuka po­
koiku, pokoju lub wspól­
nego pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 581g. __
Zamienię mieszkanie 3-po- 
kojowe z kuchnią przyna- 
leżnościami samodzielne 
na 2 mieszkania — 2 po­
koje z kuchnią i pokój z 
kuchnią. Warunek: samo­
dzielne m. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 594g._____________
Duży pokój zamienię na 
mieszkanie. Dobre wa­
runki. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 597g.

+
Dnia 30 listopada 1958 r. zakończył nieoczeki­

wanie swój pracowity żywot, namaszczony Ole­
jami św., mój ukochany mąż i wierny przyjaciel, 
nasz najdroższy, najlepszy i nigdy niezapomnia­
ny ojciec, dziadek, brat, teść, szwagier, śp.

Henryk Cegielski
mgr farmacji.

Pogrzeb odbędzie się 3 bm„ o godz. 15 z ka­
plicy cmentarnej na Sołaczu.

W ciężkim smutku pogrążeni
Żc-,A, CÓRKI, SYN, WNUKI I RODZINA

Poznań. Al. Stalingradzka 21. 1791g

Przewielebnemu Duchowieństwu, wszystkim 
Współpracownikom, Kolegom, Delegacjom, Krew 
nym i Znajomym za okazanie szczerego współ­
czucia, za złożone wieńce i kwiaty oraz za 
liczny udział w pogrzebie mojego ukochanego 
m^ża i ojca, śp.

Czesława Meisnerowskiego
składają

SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!”
ŻONA Z DZIEĆMI

810g

POZNAŃSKIE ZJEDNOCZ. BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁU DROBNEGO

W POZNANIU, ulica Głogowska nr 117 
ogłasza

I PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:
J-TONOWEGO SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 

MARKI „BEDFORÓ”, typ Oy
najwięcej dającemu za gotówkę.

Przetarg przeprowadzony zostanie dnia 15 grud­
nia 1958 r., o godz. 10, w Bazie Transportowej, 
przy ulicy Głogowskiej 117, gdzie też samochód 
ten można codziennie oglądać do godz. 15.

Cena wywołania wynosi 49.000 zł.
W przętargu mogą wziąć udział jednostki wy­

mienione w § 9, ust. 2 Zarządzenia Min. Komu­
nikacji z 8 maja 1957 r. (Mon. Polski nr 56, 
poz. 353).

Zamierzający wziąć udział w przetargu obo­
wiązany jest wpłacić co najmniej w przeddzień 
przetargu wadium w wysokości lO’/o ceny wy­
wołania.

Nabywca, który odmówi uiszczenia ceny na­
bycia traci złożone wadium oraz prawo uczest­
niczenia w dalszym przetargu.

Uczestnikom, którzy nie nabędą samochodu, 
zostanie wadium zwrócone.

K7465

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO-BUDOWLANE NR 2
W POZNANIU, Droga Dębińska 3b 

zwraca się z prośbą
O ZGŁASZANIE WOLNYCH POKOI 
na kwatery dla swych pracowników

Ogłaszanie pokoi codziennie w godzinach od 
7—10, pokój nr 6, względnie telefon nr 90-40. 

Warunki do omówienia na miejscu.
K7349

Nieruchomości
Teren duży obiekt pod bu 
dowę przy głównej ulicy 
w Poznaniu sprzeda wła­
ściciel Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 553g.
Sprzedam kilka wydzielo­
nych działek ha dobrej 
ziemi, peryferie Pozna­
nia, nadające się na o- 
grodnictwo, hodowlę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
617g._______________________ 
Sprzedam połowę kamie­
nicy z zatwierdzonym pla 
nem dobudowy pokoju z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 309g.
Willkę 3—4 pokoi kupię.
Warunek: 
szkania.

zamiana mie-
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 579g.

Różne
Suknie ślubne, welony, u- 
brania, nakrycia do 
chrztu w dużym wyborze
poleca 
znań, 
nr 35.

Wypożyczalnia, Po 
Armii Czerwonej 

34146g
Eleganckie suknie ślubne 
nylonowe, koronkowe, wie 
czorowe, welony nylono­
we, nakrycia do chrztu, 
ubrania, poleca Wypoży­
czalnia. Poznań Długa 9. 
________________ 453g
Naprawa maszyn do pisa­
nia. Piotr Pieprzycki, Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26. telefon 23-63.

 338096
Garbuję, tamuję, uszla­
chetniam skóry baranie ’ 
inne. Adam Czyż. Poznań 
Mokra 17a, narożnik Wro-
oieckiej. 31280a

Z powodu śmierci męża 
poszukuję wspólnika bran 
ży metalowej z prawem, 
prowadzenia warsztatu. 
Oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
445g.
Pianina krzyżowe^ sprze­
dają. Wykonuję remonty, 
politurowania, strojenia. 
Betting, Leszno, Chrobre-
go, tel. 671. 37627p
Piece kaflowe oszczędno­
ściowe, budowa i przesta­
wienie. Przenośne kuchen 
ki kaflowe. Poznań, ul. 
Kościuszki 109 m. 3, tele-
fon 10-38. 82g
Kto wybuduje kurnik na 
500 sztuk z własnego ma­
teriału — wzgl. z powie­
rzonego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 357g._____________  
Posiadam ładny lokal han 
dlowy nadający się na 
każdą branżę. Punkt ruch 
liwy. przy Rynku Jeżyc­
kim. Reflektantów na 
wspólników proszę o pro­
pozycje. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 1437g.
Tresura psów przyjmuje 
do szkolenia psy wszel­
kich ras. Bydgoszcz, Łą­
kowa 15. K7476

Matrymonialne
Panna, przystojna, inte­
ligentna, dobrze sytuowa­
na, pozna w celu matry­
monialnym pana do lat 
3? o podobnych walorach. 
Oferty z fotografią proszę 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 461g.
Wdowiec ogrodnik lat 52 
pozna panią. Cel matry­
monialny. Poważne oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 545g.

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. r.jj17^



Pocztówka 
z Poznania

f leż to uciechy sprawił 
dzieciom wczorajszy 

śnieg. Mała husaria do nie­
jednego domu wpadla z 
okrzykiem wojennym: Ma­
musiu, wyciągamy sanki! 
Cóż — po aptekarskiej daw 
ce białego puchu nie ma 
już śladu. Dziś po niebie 
ciągną leniwe, cienkie jak 
muślin szare chmury, prze­
chodnie swoje twarze do­
pasowali do pogody. Uli­
cami miasta przesuwa się 
ospały pierwszy dzień grud 
nia.

Ale baj-baju... W dziale 
łączności naszej redakcji 
urwanie głowy. P. Izabela 
Nowakowa zarzucona kil­
koma tysiącami odpowiedzi 
na naszą ankietę-konkurs. 
Jutro tych odpowiedzi bę- 

-dzie jeszcze więcej.
Z wydarzeń poznańskich: 
W sobotę wieczorem na

„Koziołki44
Na 81 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na 30 listopada 1958 r. 
wpłynęło 363.419 kuponów o łącz­
nej wartości 1.090.257 zł. Fundusz 
nagród wynosi 545.128.50 zł. Fun­
dusz nagród na dodatkowe loso­
wanie wynosi: 54.512.85 zł (55 na­
gród po 1.000 zł).

W wyniku publicznego losowa­
nia na koncercie w Miejskiej Gór 
ce, pow. Rawicz padły następują­
ce numery wygrywające:

35—40—37—10—9—17.
Równocześnie „Koziołki” infor­

mują, że dla uczestników 82 gry 
na dzień 7 bm., poza wygranymi 
z pierwszego i drugiego lodowa­
nia, są przeznaczone następujące 
nagrody rzeczowe: motorower — 
„Simson”; pralka elektryczna, ma 
szyna do szycia „Łucznik”; radio­
odbiornik ,,Sonatina” i kupon ma­
teriału wełnianego 100-procentowe 
go na ubranie.

Idzie zima
Fot. K. Przychodzie!

Dalszy ciąg odbudowy Piły
ul.
waj

Grunwaldzkiej tram-
najechał

Woźnica został 
nia trzeba było 
na — egipskie

woźnicę, 
zabity, ko- 
dobić. Wi- 
ciemności.

W tej chwili kończą się 
prace przy nowym kinie 
„Tęcza" na Wildzie przy 
HCP. Rady Dzielnicowe roz 
dają najbiedniejszym pacz­
ki — dary od Polonii ame­
rykańskiej. Dom Książki 
przygotowuje się do wiel­
kiego przedgwiazdkowego

Zapowiedziana przez ZNTK 
w File odbudowa kolosa do- 
mu-ruiny pod arkadami przy 
brała realne kształty. Do pra­
cy przystąpili murarze ZBM. 
W tym roku kalendarzowym 
inwestor zamierza przerobić su 
mę 400 tys. zł. Kierownictwu 
ZNTK z Warsztatowej należą 
się słowa uznania za uratowa 
nie olbrzyma-ruiny i oddanie 
w niedalekiej przyszłości pra­
cownikom swoim aż 38 miesz 
kań z 108 izbami. Oby tylko 
przy rozbieraniu murów naj­
wyższych kondygnacji nie zni

dwa lata zaczekać na pier­
wszą premierę w tym gma­
chu. Martwo sterczą ruiny 
pod filarami. Chodzą słuchy, że 
w następnym roku szkoła MO 
zabierze się do nich, zamie­
niając ruiny na obiekt, w któ 
rym zatętni życie kulturalne.

Przy ul. Sikorskiego ZBM w 
bardzo szybkim tempie zbudo

kiermaszu książkowego,

szczono zbyt dużo 
dobrej cegły.

„Nafta" także 
odbudowę dużego

starej, lecz

zakończyła 
bloku mie-

który rozpocznie się 7 bm.
W najbliższych też 

dniach Poznań zazieleni się 
w 20 punktach choinkami. 
Będzie ich 35 tysięcy w ce 
nie od 11—25 zł.

Muzeum Narodowe w 
Poznaniu poszukuje pamią­
tek z Powstania Wielko­
polskiego. Ktokolwiek po­
siada coś z ekwipunku woj

szkaniowego przy ul. Marii 
Konopnickiej. Tym samym 
Plac Staszica został od strony 
Prezydium całkowicie zabu­
dowany. W dalszym ciągu 
trwa budowa teatru pilskie­
go. Optymiści podają rok na­
stępny jako termin ukończe­
nia robót. W najgorszym wy­
padku trzeba będzie jeszcze

Skromny urzędnik... 
zbrodniarzem wojennym

Kiedy wyszło szydło z worka 
mieszkaniec Ujścia — nauczyciel 
Henryk K. powiedział: „On był 
zawsze jakiś dziwny. Mrukliwy, 
zamknięty w sobie. A jak czasami 
spojrzał na człowieka, to aż ciarki

wał o duży dwupiętrowy blok 
mieszkaniowy. W jego sąsie­
dztwie rośnie drugi, dalej o- 
tynkowano gmach internatu 
Technikum Gastronomicznego.

Wspaniale wygląda daleko 
posunięta budowa Spółdziel­
ni Mieszkaniowej przy ul. 
Gen. Świerczewskiego i odbu 
dowa domu-ruiny przy ul. Mi 
reckiego, przeznaczonego w ca 
łoścl dla rodzin repatriane- 
kich. Tak niewątpliwie mogła 
by wyglądać ruina przy ul. 
Bagiennej, w tej chwili roz-
bierana. (kc)

skowego i innych
tek z 
dać o 
nemu

tych dni
pamią- 

po winien
tym znać wspomnia- 
Muzeum.

l&DPÓMIMDMIKJ

w środę amerykański
pianista Juliusz Katchen 
wystąpi z recitalem. Pozna 
niacy słuchać go będą w 
auli uniwersyteckiej. W so 
botę i niedzielę gościmy 
50-osobowy jugosłowiański 
zespół pieśni i tańca „Ko­
lo". Jan Kiepura z żoną 
Martą Eggerth także ma za 
glądnąć do naszego mia­
sta. „Estrada" myśli już o 
imprezach sylwestrowych.

Starczy na dzisiaj. Trze­
ba wracać do domu, usiąść 
przy ciepłym piecu z cieka­
wą książką, aby zapomnieć, 
że na dworze pogoda spod 
znaku ,,ni psa ni wydry".

Ml. de Laveaux O sol a. — Ta­
pety może Pan otrzymać w skle­
pie MHD, Poznań, ul. Stary Ry­
nek 50. Rolka 13 m o ’/» m szero­
kości kosztuje od 15,— do 18,— zł. 
Prape takie wykonuje Spółdz. Pra 
cy Malarzy Poznań, ul. Chudoby
nr 22/23. (7995)

K. J., Szamotuły. — Sprawę na­
leży przekazać MO. Redakcja nic 
w tej sprawie pomóc nie może.

(8152)
I. Laush, Siekierki. — W Wiel- 

kopolsce plantacji tytoniu na ska­
lę przemysłową nie ma. Istnieją 
natomiast, ale na terenach połud­
niowo-wschodnich, jak w woj.: 
lubelskim, rzeszowskim, krakow­
skim itd. W sprawie plantacji ra­
dzimy Panu napisać do Minister­
stwa Przemysłu Spożywczego 1 Sku 
pu — Centralny Zarząd Przemy­
słu Tytoniowego, Warszawa, ul. 
Szkolna. (8104)

St. Szcze^Riiak. — Długa Wieś. 
— Na list odpowie nasz radca praw
ny. (8195)

przechodziły. No, ale 
puszczał że...”

kto by przy-

On to Stefan
skromny pracownik

Komolka — 
administra-

30 lecie
Powszechnej Spółdzielni Spożywców

w Krotoszynie
Niedawno Powszechna Spół 

dzielnia Spożywców w Kroto 
szynie obchodziła 30 rocznicę 
swej działalności. Założona 23 
listopada 1928 r. przez grono 
pracowników byłej Zbiornicy 
Jajczarskiej w osobach Kazi­
mierza Wojcierowskiego i Frań 
Ciszka Nowaczyka rozwijała 
się w trudnych dla spółdziel­
czości warunkach. Mimo szy­
kan, mimo ciężkich warunków 
gospodarczych oraz konkuren 
cji prywatnych kupców stale 
podnosiła swój zasięg oddzia­
ływania. Zyskiwała coraz to 
większą liczbę członków.

Dzisiaj Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców zatrudnia 
przeszło 300 pracowników, po­
siada 52 sklepy i 7 kiosków, 
7 piekarń, 1 ciastkarnię, 4 za­
kłady zbiorowego żywienia i 
wytwórnię wód gazowych.

Dzięki właściwej pracy tak 
pracowników jak i kierownic­
twa Spółdzielnia zajmuje jed­
no z czołowych miejsc w, okrę 
gu poznańskim, o czym świad 
czyć może wzrost czystej nad­
wyżki od 8 tysięcy zł — w ro-

ku 1945 do 2,5 miliona z? 
roku 1957. W 1928 r. SpółdziN 
nia liczyła 15 członków, dzieli 
ich ma 3708. ’ 1S!al

W tym roku pobudowała 
własny blok mieszkalny obei 
mujący 17 mieszkań i’skleJ 
pów. (fk) ’

Grudzień

2
wtorek

* Imieniny 
Pauliny,

— poradnik językowy; 17.15 — 
kurs jęz. rosyjskiego; 17.30 — /
muzyka i aktualności: 17.55

IW POZNANIU — JUTRO:
OPERA — ‘godz. 19 „Parła”; 

POLSKI — g. 19 „Tramwaj — 
zwany pożądaniem”; NOWY — 
g. 19 „Zło krąży”; OPERETKA 
— g. 18.30 „Bał w Savoyu”; 
KOMEDIA MUZYCZNA — nie­
czynna; SATYRY — nieczyn- 

J ny; MARCINEK — godz. 16.30 
1 „Przygody Koziołka-Matołka”; 
4 W TERENIE — DZIŚ:

„Radio-Reklama”; 18.10 _
skrzynka ubezpieczeń dobro­
wolnych; 18.15 — koncert ży­
czeń; 19.25 — wiadom. sport.; 
19.30 — „Przyjaciele” — słuch.; 
21.05 — reportaż; 21.35 — w ryt­
mie tanecznym; 22 — „Opo­
wieść o dzieciństwie”; 22.20 _  
pieśni Euge Huge i Beli Bar­
toka; 22.45 — melodie tan.

cyjny GS-u w Nowejwsi Ujskiej 
(pow. Chodzież). Powszechne więc 
było zdziwienie skoro ten człowiek 
aresztowany został — o czym w 
maju br. donosiliśmy — pod za­
rzutem zbrodni ludobójstwa. A 
oto garść informacji będących wy­
nikiem zakończonego już śledztwa.

Komolka mieszkał w Poznaniu 
przy rodzicach. W 1926 roku roz­
począł służbę w Korpusie Ochrony 
Pogranicza na wschodnich tere­
nach Polski. Kiedy tereny te zo­
stały zajęte przez hitlerowców 
oskarżony objął stanowisko komen 
dania policji białoruskiej. Podle­
gała ona Gestapo, żandarmerii i ofi 
cerom SS, a w zakres jej obo­
wiązków wchodziły czynności zwią­
zane z egzekwowaniem zarządzeń 
władz niemieckich. Komolka — 
jafc głosi akt oskarżenia — wy­
różniał się wśród policjantów be­
stialstwem i gorliwością w służbie 
III Rzeszy. Jego sadyzm, wywo­
dzący się z nienawiści do miejsco­
wej ludności, wyrażał się w kato­
waniu zatrzymanych i w rozstrze­
liwaniu ludzi różnego wieku, płci 
i narodowości. Między innymi w 
miejscowości Słoboda wspólnie z 
hitlerowcem Niesnerem zastrzelił 
matkę z trojgiem dzieci, a następ­
nie podpalił dom.

W sumie znajduje się w akcie 
oskarżenia 14 tego rodzaju zarzu­
tów. Są to zbrodnie z art. 1 pkt., 
1 dekretu z 31. VIII. 1944 r. o wy­
miarze kary dla faszystowsko- 
hitlerowskich zbrodniarzy.

Prokuratura Wojewódzka w tych 
dniach skierowała akt oskarżenia 
przeciwko Komolce do Sądu Wo­
jewódzkiego. Proces odbędzie się 
prawdopodobnie w Poznaniu w 
styczniu lub lutym 1959 roku, (ak)

Przed kiloma dniami Dyrek 
cja PSS w obecności przedsta 
wicieli władz miejskich oraz 
władz spółdzielczych oddała 
do użytku najnowocześniejszy 
na tamtym terenie samoobsłu 
gowy sklep spożywczy. Tłu­
my zaległy sklep. Każdy bo­
wiem na własnej skórze 
chciał doświadczyć tej niezna 
nej jeszcze samoobsługi. Trze 
ba było wpuszczać po 10 osób, 
wybierających do '„spółdziel­
czych" koszyków towary, któ 
rych wartość w końcowej fa­
zie oblicza kasjerka.

Całość sklepu robi bardzo

Żółw i kielnia
Niedobrze z remontami kapital­

nymi w Lesznie. W tym roku bu­
dżet tego miasta przewidywał bli­
sko 4 min. zł na naprawy budyn­
ków mieszkalnych, a do paździer­
nika wydano z tego niecałe 60 
proc, pieniędzy. Remonty wykoń­
czono zaledwie w 4 domach miej­
skich (na 28), i w 30 domach pry-
watnych (na 63). Nie ma 
o tym, aby plan remontów 
w tym roku wykonany.

A oto przyczyny: MPRB

mowy 
został

w de­

dobre wrażenie. (kc)

Ze świata
Student pekiński Huang

Chiang Hiu ustanowił ostatnio re­
kord świata w dźwiganiu cięża­
rów, osiągając w podrzucie, w 
wadze lekkiej 158 kg.

Przedstawiciel Międzynarodowej 
Federacji Piłkarskiej podał do wia 
domości, że następne mistrzostwa 
piłkarskie świata odbędą się w 
1962 roku w Chile.

Wiadomości: 
IG, 19, 21 i 23.

5, 6, 7, 8, 13.55.

PROGRAM II (Poznań)

Fala 407 m

Wieści z Rawicza
W Rawiczu zostanie wkrótce 

przeprowadzona ekshumacja zwłok 
ofiar terroru hitlerowskiego, znaj­
dujących się w pojedynczych gro­
bach na miejscowym cmentarzu 
Z zapisków zmarłego grabarza wy­
nika, że w różnych częściach tego 
cmentarza pochowano 580 zwłok, 
które po ekshumacji znajdą się w 
ośmiu wspólnych mogiłach. Plan

W rozegranym w Szopienicach 
turnieju zapaśniczym ó memo­
riał Pawła Jasińskiego z udziąłem 
Jugosłowian, Austriaków i zawod­
ników polskich we wszystkich wa­
gach triumfowali nasi reprezen­
tanci. Duży sukces odniósł po­
znaniak — Miecznik (Energetyk), 
zajmując I miejsce w wadze mu­
szej. * ♦ ♦

W ośrodku GKKF w Zakopanem 
odbyło się zaprzysiężenie narcia­

rzy — członków kadry olimpij­
skiej. Ślubowanie narciarzy po­
przedziła dekoracja odznaczeniami 
zasłużonych zawodniczek: Marii 
Bukowej, Stefanii Biegun i Józefy 
Pęksy.

Beniaminek II ligi piłkarskiej — 
Polonia W-wa odniosła ostatnio 
piękny sukces, remisując w meczu 
towarzyskim ze stołeczną Gwardią 
3:3 (2:2).

KALISZ 
nok”;

Kina

.Porwanie Sabi-

15.10 — utwory skrzypcowe;
15.30 — dla dzieci — ode. I po­
wieści pt.: „Puc, bursztyn i go 
ście”; 16 — aud. muzyczna pt.: 
„Stefan Stuligrosz na estradzie 
Poznańskiej Filharmonii; 16.45 
— pogadanka pedagogiczna;
16.50 .Mezony 1 Judzie”

sporządził 
kowski, a 
tys. zł na

Jeszcze

urbanista Tomasz Flor- 
Prez. WRN przyznało 81 
te cele.

w tym roku zostanie

KALISZ — Syrena: „Na tra­
sie do Bordeaux” (franc., 14
1.); Stylowe — „Chłopiec z Gu­
taperki” (radź., 12 1.); Wolność

.Wakacje
(włoski, 12 
„Żołnierz

z gangsterem’ 
; GNIEZNO -

królowej Madaga-
skaru” (polski, 18 1.); Polonia 
— „Kochankowie z Werony” 
(franc., 18 1.); OSTRO W — Ro-
ma: „Helena
(franc., 18 1.); Słońce

mężczyźni'
Cza-

równice z Salem” (franc., 18
1.); LESZNO — Panorama: 
„Klub kobiet” (franc , 16 1.).

Radio

15.30
16.05 -

PROGRAM I
z, życia Z w. Radź.:

aud. aktualna
„Sylwetki kompozytor.

16.15 —
17.05

pogadanka: 17 — komunikaty; 
17.05 — na fali melodii; 17.35 — 
felieton aktual.; 17.45 — sport; 
17.50 — śpiewa Ymma Sumak; 
18.10 — aud. dla młodzieży; 
18.25 — „O problemach mło­
dzieży”; 18.35 — muzyka i ak­
tualności: 19 — „Nocny gość”; 
19.30 — koncert chóru Rozgł 
Wrocławskiej PR; 19 50 — me­
lodie krajów tropikalnych: 
20.27 — kronika sportowa; 20.40 
— operetka Offenbacha: „Zarę­
czyny przy latarniach”; 21.35 
— etiudy symfoniczne; 21.37 — 
Jan Brahms: Wariacje na te­
mat Paganiniego ,op. 25: 22.05 
— „O czym pisze prasa literac­
ka”; 22.15 — muzyka tan.

Wiadomości: 5.30, 6.50. 7.30, 
8.30, 12.04, 15, 17.30, 18.20, 20, 22 
i 23.50.

przeprowadzony remont pałacu w 
Sarnowie. Zostanie naprawiony 
dach, rynny i gzymsy. W przyszłym 
roku w pałacu ma być zorganizo­
wana szkoła rolnicza.

W Bojanowie jakoś nie ma chęt­
nych ludzi do wstąpienia w szeregi 
OSP. Przeprowadzona weryfikacja 
wykazała, że na 28 czynnych jest 
tylko 15 strażaków, z których moż­
na stworzyć tylko jedną sekcję. 
Miejska Rada Narodowa zmuszona 
będzie z konieczności utworzyć 
przymusową straż pożarną.

*
Stan zagród chłopskich w Siel- 

cu Nowym i Sląskowie pod wzglę­
dem sanitarno-porządkowym i prze 
ciwpożarowym pozostawia wiele 
da życzenia.

Związek Młodzieży Socjalistycz­
nej w powiecie rawickim liczy bli­
sko 500 członków. Obecnie odby­
wają się zebrania sprawozdawczo- 
wyborcze. W kole przy PSS w Ra­
wiczu młodzież postanowiła zorga­
nizować zespół taneczny i kółko 
amatorów fotografii, (wt)

Zarząd Polskiego Związku Szer­
mierczego postanowił wypowie­
dzieć z dniem 1 grudnia pracę tre­
nerowi Janosowi Keve’yowi oraz 
wystąpić do GKKF z wnioskiem 
o pozbawienie tytułu Mistrza 
Sportu zawodnika Twardokęsa, 
który odmówił powrotu do kraju

40 mecz

sznie musiało, zamiast remontów, 
zabrać się do prac na terenach 
lotniska szybowcowego. Po dru­
gie — daje się i tu zauważyć brak 
robotników budowlanych.

Dodać trzeba, że MPRB nie u- 
sunęło usterek naprawczych w 
wielu budynkach. Chyba dlatego, 
aby utrwalić o sobie złą opinię.

(R)

Jedna z niewielu szkół 
zyskała salę 
gimnastyczną

Szkoła podstawowa w Koź­
minku (pow. Kalisz) odczuwa­
ła brak sali gimnastycznej. 
Dlatego też kierownictwo 
szkoły z Komitetem Rodziciel 
skim postanowiło wybudować 
odpowiednią salę. Rozpoczęto 
pracę w 1955 roku, sumą 15 
tys. zł. Dziś, po trzech latach, 
sala gimnastyczna jest goto­
wa.

Wiele trudu i wysiłku wło­
żyło w to dzieło Prezydium 
Komitetu, a szczególnie prze­
wodniczący Wacław Karbisie 
wicz, kierownik szkoły — Kon 
stanty Ostojski, nauczyciel­
stwo, młodzież szkolna. Nale­
ży podkreślić ofiarność rodzi­
ców, którzy nie szczędzili o- 
fiar w gotówce i pracy. Koszt 
budowy był duży jak na moż 
liwości rodziców, bo wyniósł 
około pół miliona złotych.

Oddanie sali gimnastycznej 
do użytku młodzieży szkolnej 
nastąpiło 23 listopada br. w 
140 rocznicę założenia szkoły 
elementarnej w Koźminku.

(t)

IHIIIIIIIIIIIIIIIIIIM
IR)/* 11/uczy, pomaga
Ir wychowuje
IIIIHM

Na boiskach i w halach
Niedzielne spotkania piłkarskie 

drugoligowców — to prawdo­
podobnie ostatnie tegoroczne wy­
stępy. .

Zapewne niewielu było kibiców, 
którzy liczyli na zajęcie w turnie­
ju wielkopolskich drugoligowców 
przez Wartę pierwszego miejsca, 
podobnie jak nie przypuszczano, 
że tak słabo zaprezentują się pił­
karze Calisli.

Oba pojedynki cieszyły się du­
żym zainteresowaniem entuzja­
stów piłki nożnej. Spotkania mia­
ły przebieg ciekawy. Warta nie­
spodziewanie lecz tym niemniej 
zasłużenie pokonała Lecha, mimo 
że kolejarze w ciągu meczu często 
zmieniali skład swego zespołu — 
3:0. Wszystkie bramki padły w 
pierwszej części meczu. Po zmia­
nie stron Lech miał inicjatywę, 
lecz wynik nie uległ już zmianie.

W Ostrowie — druga niespo­
dzianka. Calisia prowadziła już 1:0 
by w rezultacie przegrać do lepiej 
w tym dniu usposobionej Olimpii 
1:3.

KOSZYKARKI OLIMPII
PRZED LECHEM

Niespodzianką wśród koszyka- 
rek — to zwycięstwo Olimpii 

nad Lechem 35:34. Sromotną po­
rażkę poniosły akademiczki po­
znańskie, przegrywając z 18:79. 
Koszykarki Olimpii zajmują w ta­
beli rozgrywek czwarte miejsce 
przed Lechem.

Nie spisali się nasi koszykarze.
Same porażki.

ŁKS — LECH 
LEGIA W-WA 
AZS W-wa —

Oto wyniki:

— WARTA
Śląsk

Polonia — Gwardia Wr 
Spójnia Gd. — Wisła 
AZS Tor. — Sparta N. H. 
LEGIA W-WA — LECH 
ŁKS — WARTA

72:70
101:68
57:59
94:48
51:57
74:54
62:57
68:59

Spójnia Gd. — Sparta N. H. 48:67 
AZS Tor. — Wisła 63:66
AZS W-wa — Gwardia Wr. 95(41 
Polonia — Śląsk 80:53

W BOKSIE POMYŚLNIE 
rp ym razem powiodło się ®a* 
X szym reprezentantom. Prosną 

pokonała Zawiszę Bydgoszcz 11:9 
i zajmuje w tabeli I ligi trzecie 
miejsce za BBTS i Legią.

O mistrzostwo II ligi Warta zwy­
ciężyła stołeczną Gwardię U-9, a 
poznańska dziesiątka Budów a- 
nych rozgromiła gwardzistów 
Wrocławia 18:2 i znajduje się na 
czwartym miejscu, w tabeli. 
DOBRA LOKATA RUGBISTOW

POSNANII
T-j ugblścl Posnanii rozegrali 
.tC swoje ostatnie spotkanie 

Łodzi, gdzie po ciekawej i bar 
wyrównanej walce wygrali SP° 
nie 14:12. Posnania zajęła w 
strzostwach czwarte miejsce ja 
kolwiek początkowo nie ńczo 
się z tak korzystną lokatą.

CORAZ WIĘKSZY RUCH
• U PŁYWAKÓW

•i edyna w Poznaniu kryta hala 
J pływacka z trudem V 

umożliwia treningi i naukę 
wania. Napływ młodzieży 
duży. Aż do chwili wybudowan 
nowej hali (do 1960 r.) trzeba 
jakoś pomieścić — mówią t1®®®

W ramach Ogólnopolskich 
respondencyjnych Zawodów 
wackich, które odbyły się w c . 
kraju, również do turnieju s 
pływacy wielkopolscy, W Ob 
punktacji wygrała Warta • 
wyprzedzając nieznacznie 
która uzyskała 187 pkt. prze 
getykiem 75 i Lechem 17.

Minicka miotaczką
Dwukrotna nasza ■

Genia Minicka po ^UZS^re, 
przerwie podjęła na n0100,^ 
ningi w swej ulubionejningi w swej
dżinie — lekkoatletyce.

Polska - Hiszpania 1:1
polska reprezentacja w hoke 

ju na trawie rozegrała w 
Barcelonie międzypaństwowe 
spotkanie z reprezentacją Hisz 
panii, zakończone, wynikiem 
1:1 (0:0). Zawody odbyły się 
na rozmokłym terenie. Bram­
kę dla naśzych barw zdobył 
Jan Flinik, dla gospodarzy— 
Colome.

Polacy już raz zmierzyli s:ę 
z repr. Hiszpanii, na turnieju 
w Belgii, kończąc mecz wyni- 
jkiem 3:2.

Było to 40 spotkanie naszej 
pierwszej reprezentacji naro­
dowej, która wygrała 22 me­
cze, pięć razy zremisowała a 
13 razy zeszła z boiska pokona 
na. W tych meczach mieliśmy 
jako przeciwników następują 
ce państwa: CSR, Węgry, Au­
strię, NRD-NRF, Belgię, Szwaj 
carię, Danię, Hiszpanię, Egipt, 
Finlandię, . Indie, Holandię, 
ZSRR, Francję, Japonię i Ru­
munię. (p)

lokrotna reprezentantka n 
i rnszych barw uzyskuje 

lepsze wyniki w rzucie 
kiem i oszczepem °raz
pchnięciu kulą.

Około 13 m w kuli i 
w dysku — to już coś.

A może wyjdą rzuty. 
zakwalifikują Minicką 0 
tu po raz trzeci na O 
dzie? Do 15 metrów konW^ 
nych, by wziąć udział w o' 
pijskim finale t 5° 
w dysku jeszcze daie' (tp)


